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Dostawca dla Związku Lekarzy

B .  W 1E R Z E J S K I
Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefon 368.

poleca od kor. 9 do kor. 100.

Panama HapelUSZB w wielhim wyborze.

Obuiuie “ r,fea"slliEczarne i
z prawdziwej skóry „Cheuraux“.

S praw y a u s tro -w ę g ie rsk ie .
(Telegramy „Głosu N arodu"  z 2 Czerwca)

Przed dysknsyą budżetową w Izbie.
Wiedeń. (Tel wł.) Komisya budżetowa u- 

kończy dziś obrady nad budżetem m inister
stw a oświaty i zacznie obradować nad bu
dżetem m inisterstw a sprawiedliwości. Komi
sya ukończy obrady nad budżetem w przy 
szły w torek, poczem nastąpią rozprawy bu
dżetowe w pełnej Izbie.

J u t r o  w południe odbędzie się p o s i e 
d z e n i e  przywódców klubów parlam entar
nych celem naradzenia się nad środkami, 
któreby p o z w o l i ł y  j a k  n a j s z y b c i e j  
u k o ń c z y ć  b u d ż e t  w I z b i e .

0 uchwalenie podatków.
Wiedeń. (Teł. wł.) IJ prezydenta Izby Dra 

Pattaia  odbyło się wczoraj posiedzenie pre
zesów klubów poselskich, na którem  posta
nowiono, aby chociaż c z ę ś ć  p o d a t k ó w  
u c h w a l i ł a  I z b a  p r z e d  w a k a c y a m i .  
Wobec tego obrady parlam entu p o t r w a j ą  
p o  k o n i e c  l i p c a .

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent m inistrów 
bar. Bienerth rozpocznie niebawem rokow a
nia ze stronnictw am i w sprawie n o w y c h  
p o d a t k ó w .

Etat m inisterstw a oświaty.
Wiedeń. (T. B.) W komisyi budżetowej 

prowadzone są w dalszym ciągu obrady nad 
etatem  m inisterstw a oświaty.

Pos. R o m a ń c z u k  domagał się lepszej 
reprezentacyi ruskich interesów  oświato- 
wychw m inisterstw ie i w R a d z i e  s z k o l 
n e j  k r a j o w e j  w e  L w o w i e ;  omawiał bra
ki Rusinów w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  i żą 
dał  s t w o r z e n i a  u n i w e r s y t e t u  r u 
s k i e g o  we L w o w i e ,  zaczem przemawia 
ją także względy polityczne.

Ubezpieczenie społeczne
Wiedeń. (T. B.) Dziś odbyło się posiedze

nie subkom itetu komisyi ubezpieczenia so- 
cyalnego, celem ułożenia z a s a d  p r o p o r -  
c y o n a l a y c h  w y b o r ó w  d l a  o r g a n i 
z a c j i  p o w i a t o w y c h .

Zwołanie sejmu bośniackiego
Serejewo. (T. B.). Nadzwyczajne wydanie 

dziennika urzędowego ogłasza paten t cesar
ski zwołujący Sejm na 15 bm.

Powrót bar. Bienertha.
Wiedeń. (T. B.). Prezydent min. Bienerth 

powrócił z Sarąjewa.

Wybory na Węgrzech.
Budapeszt. (Węg. biuro kor.) O godzinie 

38/i rano znane były rezultaty  z 283 okrę
gów wyborczych. Z wybranych przypada 185 
na partyę pracy, 3 na bezpartyjnych z r. 67, 
30 na partyę Kossutha, 22 na partyę Justba, 
9 na partyę ludową, 3 na inne narodowości, 
3 na demokratów, 7 na bezpartyjnych z r. 
48. — Zachodzi potrzeba 13 wyborów ści
słych’

W śród wybranych znajduje się prezydent 
ministów hr. Kbuen Hedervary, Zicby, Lu 
kaes, Serenyi, Hieronymi, Kossuth, Justb , 
Szell, Apponyi, Andrasssy, Polonyi, Stefan 
Tisza, Hollo.

Nie zostali wybranymi Mikołaj Szemere i 
Barabas, k tó ry  przepadł przeciw Tiszy.

Budapeszt. (T. B.) Do godziny 11 przed
południem znanych było 320 rezultatów  wy
borczych. Z wybranych przypada na partyę 
pracy 205, Kossutha 35, Justha 28, ludową 
12, dzikich z 1867 r. 13, dzikich z 1848 roku 
narodowościowych 5, dem okratów 2; wybo
rów ściślejszycn potrzebnych 11.

Koszutowcy tracą 48, zyskują 9, Justho- 
wcy 79, zyskują 9, ludowcy tracą 20, zysku
ją  4, partyę narodowościowe tracą 12, zy
skują 1 mandat.

B. wiceprezydent R a k o v s z k y ,  który 
przepadł w jednym okręgu, zyskał m andat 
w okręgu innym. W śród wybranych znajdu
je  się także Gabryel U g r o n .

Budapeszt. (Tel. wł.) W śród politycznych 
kół Budapesztu utrzymuje się przekonanie,

że p a r t y a  J u s t b a  n i e  b ę d z i e  p r o w a 
d z i ł a  w s e j m i e o b s t  r u k c y i, ze wzglę
du na swoją małą liczbę. VY'ol*ec tego parła 
m ent węgierski będzie mógł rozpocząć pracę 
nad u r e g u l o w a n i e m  b u d ż e t u  i p o 
p r a w ą  f i n a n s ó w  k. r a j  o w y c h ,  k t ó r e  
s ą  w b a r d z o  z ł y m  s t a n i e .

Zakończenie obrad
o polaHożerczych zUmstwach.

Przyjęcie poprawek.
Petersburg. (Tel. wł.) W dalszym ciągu 

rozpraw’ nad ustaw ą o zieiustwacb dla Rusi 
po gorącej walce, przy powtórnem  głosowa
niu, większością 152 głosów przeciw 126, 
przyjęto poprawkę postępowców, że w zgro
madzeniach ziemskich uczestniczy t y l k o  
j e d e n  d u c h o w n y  p r a w o s ł a w n y ,  za
miast proponowanych w projekcie trzech. - 
Dalej o d r z u c o n o  a r t y k u ł  ż ą d a j ą c y ,  
aby p r e z e s e m  r a d y  s z k o l n e j  b y ł  t y l 
k o  R o s y  a ni  n, oraz artykuł, według k tó 
rego n a u c z y c i e l a m i  l u d o w y m i  mogą 
być wyłącznie R o s y a n i e.

Przyjęto poprawkę, aby w szkołach ka
tolickich i ewangelickich do rady szkolnej 
obowiązkowo należał o d p o w i e d n i  d u 
c h o w n y .

W końcu odrzucono artykuł, zmieniający 
na niekorzyść Polaków samorząd miejski w 
Mińsku Litewskim.

W szystkie te  uchwały przyjęto w duchu 
wskazań komisyi, w i ę k s z o ś c i ą  o p o z y  
c y i  i p a ź d z i e r n i k o w c ó w ,  przeciw na 
cyonalistom i prawicy.

Trzecie czytanie rozpocznie się prawdo 
podobnie po dyskusyach nad sprawą finlan
dzką, t. j. za 10 dni.

Mowa „Latorżnika“.
Petersburg. (Tel. wł.). Podczas dyskusyi

0 ziemstwach przyszło znów do burzliwego 
starcia podczas przemówienia posła Karau- 
łowa (kadeta). Gdy Karaułow wszedł na try 
bunę i oświadczył, że nie będzie polemizo
wał z prawicą, pop W ieraksin zaw ołał: „Milcz 
katorżnikn”.

Karaułovę, zwracając się ku  prawicy mówi 
da le j: Tak, ojcze, byłem w katordze, chodzi
łem z głową goloną i kajdanami na nogach 
za to, że w swoim czasie śmiałem praguąć
1 mówić, abyście byli zebrani w tej sali 
(Przeciągłe oklaski w centrum  i na lewicy)

Byłem sądzony przez sąd wojenny, we
dług Vraw stanu wojennego za to, że, jak 
powiedziano w wyroku, miałem zamiar zmie
nić ustrój państwowy i społeczny Rosyi, lecz 
bez zamiaru, jak  powiedziano tamże, ucieka 
nia się do środków gwałtownych. (Przeciągłe 
oklaski na lewicy i w ceatrum ).

Byłem w robotach ciężkich i szczycę się 
tern, gdyż w tej fali, k tó ra  wyrzuciła was 
tutaj, je s t  kropelka krwi mojej, źdźbło rao 
jego życia. To daje mi prawo usprawiedli 
wić swoje istnienie zarówno przed Bogiem 
jak  i przed ludźmi. (Przeciągłe oklaski na 
lewicy i w centrum).

Na Bałbanach.
Zajęcie Diakowy.

Konstantynopol. (T. B.) Depesze pryw atne 
dzienników donoszą, że wojska tureckie z 
ministrem  wojny, naczelnym komendantem 
i walini z Kosowa, bez oporu zajęli Djakowę. 
S z e ś c i u  w o d z ó w  a l b a ń s k i c h ,  wśród 
nich Mu s s a ,  zostało u w i ę z i o n y c h .

Nadużycia przy dostawach w Serbii.
Belgrad. (T. B.) Sąd wojskowy uwięził 

pułkownika artyleryi Ruszica za n a d u ż y 
c i a  p r z y  d o s t a w a c h .

Belgrad. (Tel. wł.) Aresztowano tu  wczo
raj wieczorem pułkownika wojska serbskie
go Rasicza, pod zarzutem , że przed 2 laty 
popełnił wielkie nadużycia przy przyjm o
waniu m ateryałów wojennych z fabryk fran 
cuskich.

Klub anarchistyczny w Belgradzie.
Belgrad. (Tel. wł.) O d k r y t o  t u  k l u b  

a n a r c h i s t y c z n y ,  na czele którego stał 
młody R o s y a n i n ,  niedawno przybyły do 
Belgradu. Do klubu należeli r o b o t n i c y  i 
s t u d e n c i .

Wybuch prochu w przemyciu.
Lwów. (Tel. wł.) Telefonują z Przemyśla: 

Dziś zraua nastąpił w magazynie pod liczbą 
3 w Rynku wybuch prochu. Oficyny I i II 
piętra runęły. W składzie mieszkało wiele lu
dzi, Prawdopodobnie są liczne ofiary. Na zna
cznej przestrzeni wyleciały szyby z okien.

Na miejsce wypadku wyruszyła straż ognio
wa i oddział pionierów.

Przemyśl. (Tel. wł.) Ofiar w ludziach nie 
można na razie stwierdzić, gdyż sąsiednie 
kamienice grożą zawaleniem. Miejsce wypadku 
otoczono zwartym kordonem wojska.

Wybuch nastąpił w piwnicy, w której m ie
ści się magazyn prochu i kul, należący do 
kupca Schowrera.

S 2 h
OYUtgrais y „Głosu A^rrfirż

m y
t  łii.ia 2 Czerwca.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 

przyjęto nadzwyczajne zwycięstwo rządu wę
gierskiego przy wczorajszych wyborach — 
znaczną zwyżką wszystkich papierów w ęgier
skich. Szczególnie ren ta  koronowa węgier
ska poszła znacznie w górę

Uroczyste przyjęcie cesarza w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) istnieje zamiar, aby ce 

sarza Franciszka Józefa, k tó ry  ju tro  (w so
botę) przybędzie z Sarajewa do Wiednia — 
przyjąć bardzo uroczyście. Na dworcu powita 
cesarza burm istrz Wiednia i Rada miejska 
a ulice, którem i będzie cesarz przejeżdżał 
do SchOnbrunu zostaną ozdobione flagami.

Turecki następca tronu w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. P resse“ donosi 

że ju tro  przybędzie do Wiednia turecki na
stępca tronu. Na jego cześć wyda austryąeki 
następca tronu  obiad w Belwederze. Cessrz 
przyjmie tureckiego następcę tronu w po
niedziałek.

Kongres mieszkaniowy.
Wiedeń. (T. B.). Minist. robót publ. Ritt 

dał wczoraj na cześć uczestników kongresu 
mieszkaniowego przyjęcie, na k tóre przybyli 
także  ambasadorowie, ministrowie i wielu 
posłów.

25-lecie piastowania mandatn
Wiedeń. (Tel. wł.) P rezydent Izby Dr P at 

tai obchodził wczoraj 25-lecie piastowania 
b e z  p r z e r w y  mandatu do parlamentu.

Anglia i Tnrcya w Arabii.
Loudyn. (Teł. wł.) W inspirowanym arty 

kule „Times” grozi rządowi tureckiem u kon 
sekweneyami na wypadek, gdyby nie zmie 
nił swego stanow iska w krajach arabskich 
nad zatoką perską.

Na pograniczu persko-tnreckiem.
Petersburg. (Pet. ag. telegr. donosi: Na 

południowo-wschodnim brzegu jeziora Urmia 
utworzono nowy urząd cło wy turecki. We 
wszystkich okolicach obsadzonych, o f i c e 
r o w i e  t u r e c c y p r o p a g u j ą  p r z y j ę c i e  
p o d d a ń s t w a  t u r e c k i e g o ;  każdemu 
P e r s o w i  d a j ą  p a s z p o r t  t u r e c k i .

Proces p. Schonebeck.
Berlin. (Tel. wł.) Proces przeciw p. Scho

nebeck, oskarżonej o współudział w zam or
dowaniu swego uięża — naznaczony na a 
czerwca — odłożono na czas późniejszy, po
nieważ p. SchOnebeck uległa przed kilku dnia
mi s i l n e m u  n a p a d o w i  s z a ł u .

Z ostatnie] chwili.
Licytacya pałacu Spiskiego. Dziś o godzi

nie 1 w  południe rozpoczęła się w sądzie cy
wilnym przy ul. św. Jana, pod przewodnic
twem radcy sądu S t o ł ł y c h w a  — licytacya 
Pałacu Spiskiego. W artość szacunkową tego 
gmachu obliczono na 745.300 koron, a cenę 
wywoławczą ustanowiono — na 372.950 k o 
r o n .

Do licytacyi stanęli z Polaków : książę 
Kazimierz Lubomirski przez adwokata Dra 
Bednarskiego, p. Czesław Świeżawski przez 
adwokata Dra Skąpskiego, pp. Franciszek 
Macharski, właściciel restauracyi pod firmą 
„Hawełka” i Juliusz Grosse przez Dra Ro
wińskiego, Kasa oszczędności m iasta Krako
wa przez adw- Dra Fedorowicza, Bank hipo
teczny przez adw. Dra Tilesa.

Z żydów licytują: Izak Holzer, Maurycy 
Horowitz, Dr Gartenberg, właściciel kopalni 
nafty koło Jasła, Henryk Heumann i Koppel 
Griinwald (ci dwaj tworzą spółkę).

O godz. 3 popołudniu najwyższa cena li
cytacyjna doszła do sumy 696.600. Ofiarowa
ła Ją spółka żydowska Heumann i Griinwald. 
O godz. 3 zarządzono kilkunastom inutow ą 
przerwę w licytacyi.

Bank hipoteczny, Kasa oszczędności m ia
sta  Krakowa i fes. Lubomirski licytują celem 
zabezpieczenia swoich wierzytelności.

Licytacya zakończyła się po godzinie 4. 
Pałac Spiski nabyła spółka żydowaka Heu- 
mann i Urtinwald za cenę 696.600 koron.

fermenty partyjne w Gaticyi.
1.

Stronnictwo narodowu-demokratyczne, la
tami tak młode, że w chronologii naszych 
ugrupowań politycznych zajmuje miejsce o- 
sta tn ie  — ma już jednak swoją historyę zło
żoną z kilku bogato wypełnionych rozdzia
łów.

Stworzono i powołane do życia pod zabo
rem rosyjskim, odegrało tam  najwybitnieją 
szą i powiedzmy odrazu najpiękniejszą swoje 
rolę bezimiennie, kiedy cała jego działani- 
osłonięte było przymusową tajem nicą i ogra
niczało się do żmudnej, niebezpiecznej i wy
cieńczającej pracy, nad utrzym aniem  i skrze
pieniem ducha narodowego w społeczeństwie 
znękanem aż do apatyi przez długoletni, o- 
k ru tny  ucisk. Były to czasy bohaterskie na- 
rodowej-demokracyi, k tó ra  w ogniu walki 
podjazdowej, nieustającej i ryzykownej zdo
była zaufanie społeczeństwa i przygotowała 
g ru n t dla swej przyszłej wielkości

Nadanie konstytucyi wyprowadziło z u- 
kryeia stronnictwo, k tó re  już wówczas chę
tnie nazywało się wszechpolskiera — a po 
nieważ ono jedyne posiadało pewną organi- 
zacyę i położyło rzeczywiste zasługi w pracy 
narodowej, nic dziwnego, że społeczeństwo 
obudzone po długim letargu do politycznego 
życia — jem u wyłącznie powierzyło obronę 
swoich interesów. Wybory do pierwszej Du
my zamknęły okres ferm entacyjny stronnic
twa, k tó re  od tej chwili — ujęło w swoje 
ręce kierunek polskiej polityki pod zaborem 
rosyjskim i ponosi całą odpowiedzialność za 
jej rezultaty.

Do czego doprowadziła ta  polityka ; wie
my aż nadto. Polskie koło w Petersburgu 
złożone z narodowych demokratów, prze
grało doszczętnie dwie kampanie parlamen
tarne — okazało najzupełniejszą nieudolność 
do spełnienia misyi, której się podjęło — i 
doprowadziło wreszcie niemal do katastrofy, 
tracąc wszystkie pozycye, zdobyte w pierw
szym okresie konstytucyjnej doby dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności. Klęskę 
swoją i winę tak  dobrze zrozumiał główny 
przywódca narodowej-demokracy i zresztą naj
zdolniejszy polityk party i — że dobrowolnie 
złożył mandat, wychodząc ze słusznego zało
żenia, że pokonany dowódca nie może dalej 
prowadzić walczących szeregów.

Polityczni przyjaciele p. Dmowskiego nie 
byli tak  skrupulatni.

Na gruncie galicyjskim stronnictw o na
rodow o-dem okratyczne musiało z natury 
rzeczy przybrać inny charak ter i kroczyć 
innemi drogami niżeli pod zaborem rosyj
skim. Można naw et śmiało powiedzieć, że od
daliło się bardzo od swego pierwotnego 
programu, i w pogoni za powodzeniem i 
władzą pogubiło najcenniejsze swoje idee.

Narodowi demokraci urośli w Galicyi ze 
skrom nych początków do wielkich wpływów 
niezwykle szybko, ale też postępowali przy- 
tem z bezwzględnością nieznaną tutaj przed
tem. Już pierwszy występ wszechpolski na 
gruncie galicyjskim miał charak ter rew olu
cyjny — a choć to była tylko „rewolucya 
pałacowa” i to w obrębie redakcyi jednego 
dziennika, nosiła jednak cechę energii poli
tycznej, graniczącej już bardzo blizko z prze 
mocą.

Po tym pierwszym sukcesie poszły dalsze, 
a że powodzenie stanow i zawsze najskute
czniejszą siłę przyciągającą — do rydwanu 
wszechpolskiego wprzęgli się niebawem ci 
wszyscy ludzie, którzy w nowem stronnic
twie widzieli bezpieczną i wygodną przystań 
dla swych ambicyi i swojej karyery. Zdo
bywszy taką  armię, związaną węzłami naj
silniejszymi, bo osobistych interesów — w kro
czyli narodowi-demokraci zwycięsko do par
lam entu i opanowali rządy w Kole Polskiem, 
czyli ujęli w swoje ręce s te r polskiej poli
tyki pod zaborem austryackim .

Jak  się przedstawiu bilans ich gospo
darki ?

Zwycięstwo hr. jU d trfarcgt.
Wybory węgierskie odbywają się według 

ustalonego w tym  kraju  porządku to zna
czy, że rząd hr. Khuen-Hedervarego zdobył 
odrazu znaczną większość. Wiele bowiem by
ło gabinetów węgierskich w erze konsty tu 
cyjnej, każdy uzyskiwał przy wyborach wię 
kszość i każdy upadał z przyczyn leżących 
zupełnie poza obrębem parlam entarnych u- 
chwał. Ordynacya wyborcza w ęgierska i spe- 
cyalne stosunki narodowe tego krąju  spra
wiają, że panuje tam pod pozorami nieogra
niczonej wolności, nieznana gdzieindziej arbi
tralność administracyi państwowej. Oprócz 
tego każdy gabinet węgierski liczyć może 
na poparcie wszechpotężnych żydów’ i na 
wszystkie niemal okręgi zaludnione przez 
ludność niem adiarską, k tó ra  je s t niejako z 
pod prawa wyjętą. Słowacy, Rumuni, Serbo
wie i Niemcy, k tórzy stanowią przeszło 50

proc. ludności Węgier, mają zaledwie k ilku  
przedstawicieli w sejmie węgierskim; nato
m iast okręgi przez nich zamieszkałe są naj
pewniejszą przystanią dla kandydatów rzą
dowych, k tórzy gdzieindziej w żaden spo
sób nie mogliby uzyskać m andatu

Sposoby, jakich używa adm inistracya wę
gierska dla osiągnięcia tego rezu lta tu  s ta 
nowić będą zawsze plamę historyi w ęgier
skiej i sprowadzają ak t wyborczy do rzędu 
niegodnej komedyi.

YV obecnych wyborach cnodziło gabineto
wi o uzyskanie większości czysto w ęgier
skiej to znaczy niezależnej od delegatów sej
mu chorwackiego i od innych narodowości. 
Stąd też cały aparat adm inistracyjny pra
cował z podwójną siłą, a jak  skutecznie, o 
tern świadczą ogłoszone już wyniki.

Hr. Khuen-Hedervary ma większość, j a 
kiej potrzebował i nietylko „pokonał” Sło
waków i Rumunów, ale zmiażdżył także swo
ich głównych przeciwników Kossutha i Ju 
stha, k tórzy z przywódców potężnych stron 
nictw schodzą do rzędu kierowników dro
bnych grup parlam entarnych. W ten sposób 
prezes gabinetu uzyskał możność przepro
wadzenia w parlamencie tych reform, do 
których zobowiązał się wobec cesarza, a 
między innemi reform y wyborczej, odpowia
dającej bardziej wewnętrznym  stosunkom  i 
publicznej etyce. Trzeba jednak  pamiętać, że 
uchwalając nową ordynacyę wyborczą sejm 
nowo wybrany wyda na siebie wyrofc śmier
ci. Czy mamelucy hr. Khuen-Hedervarego 
•zdobędą się na tyle abnegacyi — pokaże 
najbliższa przyszłość, — naw et jednak  gdy
by okazali się nadspodziewanie opornymi 
wybór ich daje zupełną gwarancyę, że dua
lizm pozostanie nienaruszonym przez cały 
czas ti  wania ich mandatów.

Gmina powinna uprawiać 
politykę mieszkaniową.

2 obrad międzynarodowego kongreau mieszka
niowego.

Wiedeń, 1 czerwca.
Od jednego z uczestników kongresu m ie

szkaniowego otrzym ujem y następujące in-
-orm acye:

Na kongresie międzynarodowym wzięło 
górę zapatrywanie, że tro ska  o prowadzenie 
racyonalnoj polityki mieszkaniowej powinna 
tworzyć jedno z głównych zadań nowocze
snej gospodarki każdego zarządu miejskiego. 
W iększa część przedstawicieli, reprezentują
cych Rzeszę niemiecką, oświadczyła zgodnie, 
że dbałość o budowę małych mieszkań przez 
miasto samo, tworzy jedno l najważniejszych 
zadań komunalnych. Naczelny burm istrz ra. 
Ulmu, W agoer, oświadczył w końcowem prze
mówieniu, że dopiero wtedy życie kom unal
ne będzie mogło liczyć na coraz nowsze si
ły, jeżeli klasy pracujące posiądą wygodne 
i hygieoiczne mieszkania.

Gmina je s t obowiązaną bezpośrednio i po
średnio zdążać do tego celu. Gudzi się wre
szcie wspomnieć, że Dr von Mangold z F rank 
furtu  nad Menem oświadczył, iż ta k  długo 
polityka mieszkaniowa nie wejdzie na wła
ściwe tory, dopóki w miastach będzie pano
wała ciasna i niesprawiedliwa ordynacya wy
borcza.

Obecny zapewne na tych rozprawach pre
zydent m iasta Krakowa, pan Dr Leo, miał 
sposobność ponowną tak, jak  na pierwszem 
posiedzeniu, nauczenia się wielu rzeczy dla 
r ozwoju m iast i otrzebnych, niestety, zaś w 
Krakowie zupełnie nieznanych. Panu prezy
dentowi m iasta Krakowa było zapewne nie 
bardzo przyjemnem usłyszeć, że nie może być 
mowy o prawdziwym rozwoju materyalnym  
i kulturalnym  takiego miasta, w którem  or
dynacya wyborcza miejska opiera się na pod
stawach przestarzałych i je s t  ciasną, samo
lubną i klasową. Pokazuje się tedy, ja k  da
lece słuszność ma stronnictw o chrześcijań- 
sko-społeczne w Krakowie, domagając się 
postawienia na porządku dziennym oddawna 
odkładanej i zaciekle przez żydów i przez 
rozmaitych pokumanych z nimi trybunów  
wolności zwalczanej reformy ordynacyi wy
borczej miejskiej. Nie pomoże bytność pana 
prezydenta m iasta na kongresie m ieszkanio
wym, jeżeli w Krakowie będzie rządziła m ia
stem po dawnemu drobna klika, czerpiąca 
swoje siły i s oją pozycyę w oddawna już 
niestosownej ordynacyi miejskiej.

Kredyt na budowę małych domów.
Uczestnicy kongresu rozpatryw ali bardzo 

szczegółowo kw estyę zorganizowania kredy
tu  na budowę drobnych i tanich mieszkań. 
Referent tej sprawy, radca dworu Dr Reuch- 
berg z Pragi oświadczył, że kw estya mie
szkaniowa je s t w znaczeniu pozytywnem i 
negatywnem  kw estyą kredytu. Kwestya mie
szkaniowa wym aga ułatwienia kredytu by- 
potecznego, lecz solidnego i gospodarczo u- 
żytecznego, a zarazem utrudnienia kredytu 
hypotecznego niesolidnego i gospodarce szko
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nięcie  w łasności kobiecy ch j a k : zam iłow an ie  do 
p o rzą d au , uprze jm ości, bard zo  częs to  dozór nad  
całością, d a r  o rg an izacy jn y , fan ta zy ę , poczucie 
p iękności w w ielk ich  i d robnyeh  rzeczach , zm ysł 
gospodarczo  p rak ty c zn y . Te za le ty  m uszą się 
rozw inąć, jeże li ty lk o  się  je  z a p o c z ą tk u je  w spo 
aób na leży ty .

S k lep  — pow inien  n ależeć do k o b ie ty ;  fa
b ry k a  — do m ężczyzny.

Krtaila GmwaldzHa.
„Sokoli czescy na zlocie grunwaldzkim.

W obec pogłosek , ja k o b y  soko ls tw o  czesk ie  nie 
cnciało  b rać  udziału  w zlocie g runw aldzk im , 
o g ła sza  prezydyum  Z w iązku  soko lego  czesk ie 
go, że ub ieg łej n iedzieli odby ła  się  n a ra d a  72 
d e leg a tó w  so k o ls tw a  czesk iego , m oraw skiego , 
ś lą sk ieg o , n a  k tó re j u c h w a l o n o  p r z y j ą ć  
z a p r o s z e n i e  s o k o l s t w a  p o l s k i e g o  n a  
z l o t  w K r a k o w i e .  Z arazem  zaw iadom iono  
prezydyum  sokolego  Z w iązku  po lsk iego , że w 
in ie re s ie  czesko-pofsk iego  porozum ien ia  p roszą  
„S oko li" czescy, ab y  Polacy s ta ra li  się o u s u 
n ięcie sporu  czesko -po lsk iego  n a  pogran iczu  ślą  
sk iem  i aby  dochodu ze zlo tu  nie obrócono na 
tw orzen ie  szkó ł po lsk ich  n a  tem  pogran iczu .

Wieczorek grunwaldzki u rząd ziła  dn. 1 b. 
m. szko ła  w ydziałow a ż e ń sk a  w P odgórzu. O de
g ran o  trz y a k to w ą  sz tu k ę  scen iczną  p. t. „N a 
w rócony", o sn u tą  n a  tle  dzisie jszych  s to sunków  
w P o zaa ń sk ie m , a n a p isa n ą  um yśln ie  d la  szk o 
ły  przez p. M ary an a  H o rw a th a . N a p oczą tku  
w ypow iedziała  P ro lo g  z w ie lk ą  s iłą  i nczuciem  
có rk a  a n to ra  p. A. H o rw ith ó w n a , a pom iędzy 
ak tam i w ygłoszone z o s ta ły  dok lam acye i od 
śp iew ane p ieśn i chó ra lne , tre śc ią  sw ą do w iel
k ie j roczn icy  dostro jo n e . P o p raw n a  i ze zrozu 
m ieniem  w y k o n y w an a  g ra  nczenic św iadczyła o 
w ielkim  n ak ład z ie  p racy  p. M ary i T arnow sk ie j, 
nauczycie lk i, k tó re j głów nie zaw dzięczać należy , 
że ta k  podniosły , p a try o ty czn y  obchód doszedł 
do sk n tk u . T o też  licznie ze b ra n a  publiczność ze 
sfer rodzic ie lsk ich  i nauczycie lsk ich  po skoń- 
czonem  p rzed staw ien in  ow acyjn ie w yraża ła  je j 
sw e u zn an ie  i podziękow anie.

Obchód Grunwaldzki w Wiśniczu. (Kor. wł.) 
Z in icyatyw y  m iejscow ego K oła T. S . L. zaw ią
za ł się tu  k o m ite t ob y w ate lsk i, k tó ry  u s ta lił 
p ro g ram  u roczysto śc i g ru n w a ld zk ie j.

Obchód G runw aldzk i odbędzie się  d n ia  19 
czerw ca 1910 u roczystym  pochodem  o godz. 10 
rano , w k tó ry m  weźm ie ud z .a ł b an d e ry a  wło
ścian w liczbie około 60  koni, dziew oje n a  u- 
s tro jo n y ch  w stęgam i i polnym i k w ia tam i wo
zach  —  rep rezo n tacy e  gm in cechy, s tra ż e  po 
ża rne  z W iśn icza  i okolicy etc. etc.

P o  n ab o żeń stw ie  i okolicznościow ym  k a z a 
n iu  p ierw sza część obchodu zakońozy  s ię  n a  
R y n k u  odpow iedniem i p rzem ow am i i odśp iew a
n iem  p ieśn i p a try o ty czn y eh .

D ru g a  część u roczysto śc i rozpocznie się  o 
godz. 3 po poł. festynem  ludow ym  w Z am ku 
W iśu ick im , a do n a d e r  b o g a teg o  p ro g ram u  
w chodzą: w yścigi k o n n e  w łościan , p rze d s ta w ie 
nie a m a to rsk ie  n a  w olnem  pow ietrzu , obrazy 
św ie tln e  i w ielo in n y ch  za jm u jąc y ch  p rodukcy j.
—— — — a — — MM— ■■aa— a—; m ■— <■

G A B R Y E L S K A ,  K rzysztofory, Kraków 
W ynajm uje  i sp rze d a je  p ie rw szo rzęd n y ch  fab ry k  
fo rtep ian y , p ian in a , harm o n ie  i p ian o le  za  go
tó w k ę  lub n a  sp ła ty  n aw e t <Iwudsiectomi9stpęi is.

In s tru m e n ty  zżyw ano cd esn  najn iższych .

Pr®c2 a tow ar he p ro ftlm !
K«pr.Jci9 M k s  « sh m śc il& il

K R O N I K A , -
KAkENDARgYK; KOŚCIELNY. J a tro  w p ią tek  

Serca Je z u sa ; poju trze w sobotę  Kwiryniusza.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

tłońoa rozpocznie się ju tro  o godzinie 3 minut 36; 
zachód przypada o godz. 7 minut 40, długość dnlr 
rod-'n  16 minut 04

Zły interes. „D ie Zeit" przynosi a r ty k u ł o 
przesilen iu  w łonie s tro n n ic tw a  ludow ego p o l

sk ieg o  i p isze od sieDie, że n a m ie s tn ik  g a lic y j
sk i D r B obrzyńsk i popełn ił c iężk i b łąd  ze s t a 
n o w isk a  całe j w ew nętrzne j p o lity k i a u s try a -  
ckioj, że k u p ił p. S ta p iń sk ie g o  za  2 ,000 000  K 
d la  B an k u  p a rce lacy jn eg o , gdyż n a s tę p s tw a  t e 
go sojuszu pom iędzy  k o n se rw a ty s ta m i k ra k o w 
sk im i, a p S tap iń sk im  d a ją  się  ciężko  od czu 
wać w całej p o lity ce  w ew n ętrzn e j p ań s tw a .

Afera posła Breitera. J a k  donosi „Słow o 
P o lsk ie" , sąd, k tó ry  m ia ł ro zp a try w ać , czy p. 
B re ite r  j e s t  zdolny dać zadośćuczyn ien ie , nie 
m ógł s ię  u k o n sty tu o w a ć , poniew aż trn d n o  było 
zna le ,Tć su p e ra rb itra . K ażdy  z posłów  w ym a
w iał s ię  od t&j n iem iłe j czynności. W reszcie 
zdecydow ał się n a  to  poseł D r M uhiw erth , ra 
d y k a ł n iem ieck i z K rem s. P ierw sze posiedzenie 
sądu  odbędzie się  w p ią tek  3 lipca.

W sprawie egzaminów ao I. klasy gimna- 
zynlnej. W obec pog łosek , ja k o b y  egzam ina w s tę 
pne do I. k la sy  g im nazyam oj m iały  się  odbyw ać 
ty lko  przed fe r ja m i, og łasza  „G azb ta  L w ow ska", 
iż w iadom ość t a  n ie  odpow iada praw dzie i że 
eg zam in a  w stęp n e  odbędą się  —  ja k  la l  poprze
dnich — rów nież i po feryach.

KrakÓW, dn ia  2 czerw ca. 
Brak wody W mieście. Od k ilk u  dni K raków

pozbaw iony je s t  p raw ie  zupe łn ie  wody. N iedo
s ta te k  w ody dał się  odczuw ać w o s ta tn ic h  dn iach  
coraz w ięcej, do teg o  s to p n ia , iż w dn iu  w czo
ra jszym  w n iek tó ry ch  dzieln icach  m iasta , zw ła
szcza począw szy od R y n k u  ku  K ieparzow i nie 
m ożna było przez cały  dzień o trzym ać w ody z 
w odociągu.

Ze w zględn, iż po założeniu  w odociągów  po- 
zasypyw ano  p raw ie  w całem  m ieście s tu d n ie , 
b ra k  wody s ta ł s ię  p radz iw ą k lę sk ą  d la  m ie
szkańców . S łuszn ie  też  s a rk a  ludność n a  n a  za
rząd  m iasta , k tó ry  n ie  k o rzy s ta ją c  z dośw iad
czeń poczynionych w o s ta tn ic h  la tac h , n ie  p rzed 
sięw ziął niczego, by oszczędzić m ia s tu  n iespo 
d z ianek  w ro d za ju  o s ta tn ie j.

J u k  d ługo jeszcze trze b a  będzie czekać na 
zm iłow anie się  za rząd u  w odociągu nie w iadom a, 
gdyż czeka on na... deszcz.

Z arzą d  w odociągów  ta k  tłóm aczy  p rzyczyny  
b ra k u  w o d y :

„W iadom o, że u b ieg ła  zim a by ła  p raw ie  bez 
śn iegu . T en, k tó ry  sp ad ł, sp ły n ą ł rychło  z pa- 
w odu ciep ło ty , j a k a  pan o w ała  w zim ie. W iosen
nych opadów  było rów nież bardzo  m ało. To w p ły 
nęło n a  znaczne obn iżen ie  się  s ta n u  wód g ru n 
tow ych, k tó ry  w dalszym  ciągu  spow odow ał 
zm n iejszen ie  się  ilości wody w s tu d n iac h  b ie lań 
sk ich . Pod w zględem  opadów  atm osferycznych  
rok  obecny  p rzed staw ia  się  n aw e t m niej k o rz y 
stn ie , niż pam fętny  ro k  w ielk iej posuchy 1903

C iągłe upały  w zm ag ają  znaczn ie  konsum cyę 
wody, w łaśn ie w czasie, gdy p ro dukeya  je j je s t  
n in ie jsza  niż norom lnie , co b ra k  w ody tem  b a r 
dziej p o tęg u je  D alszym  powodem n ie d o s ta tk u  
wody j e s t  n ieoszczędność w je j  z a p o trz e b o w a 
niu w dzieln icach położonych bliżej głów nych 
w odociągów , szczególn ie  w gm inach  św ieżo do 
m ia s ta  p rzy łączonych. Do 1 k w ie tn ia  przed p rzy 
łączeniem , gm iny  te  p łaciły  od m e tra  kubiczne- 
gu wody. Ten rodza j o p ła t do radza ł m ie sz k ań 
com oszczędność wody. Po p rzy łączen iu  zap ro 
w adzono w ty ch  gm inach  k rak o w sk i sy stem  
op ła t, w ed ług  k tó re g o  przy op łacan iu  4 p ro ce n t 
p o d atk u , n a  jed n eg o  m ieszk ań ca  p rzy p a d a  n a  
dobę 50 litró w  wody. Ten sy stem  spow odow ał 
znaczne zw iększen ie  się  konsum cyi w gm inach. 
M iejska kom isya  w odociągow a p rzew id u jąc  ten  
w zrost za p o trzeb o w an ia  p o stan o w iła  w tych  
d n iach  p rzy stąp ić  do k o p an ia  now ych studzien . 
D o tąd  s tu d z ien  n a  B ielanach  p o siad a  wodociąu 
k rak o w sk i 29 o norm alne j w ydajności 8000  m e
trów  ku b iezn j ch n a  dobę. P rzy  obecnej posusze 
w y d ają  one około 6000  m .3 wody, p rzy  zap o 
trzeb o w an iu  przypnszczalnem  10.000 m .3

T en  s ta n  n ie d o s ta tk u  w ody trw ać  będzie 
praw dopodobn ie jeszcze k ilk a  dni, aż  do desz
czów św ię to ja ń sk ich , k tó re  s ię  u n a s  zw ykle za 
czynają  około 10 czerw ca i t rw a ją  do p oczą tku  
lipca. To d pezcze je d y n ie  m ogą zasilić  należycie 
k rak o w sk i w odociąg.

D la zaoszczędzenia w ody w odociągow ej ulice 
m ia s ta  będą sk ra p ia n e  wodą z R udaw y".

C ałe to  tłóm aczen ie  j e s t  dziwnie... naiw ne. 
N a s ta n  wód g ran to w y ch  śn ieg i zim ow e w ply-

dliwego. Kredytowi budowlanemu nie braku
je  kapitałów, ale nie dostaje mu należytej 
organizaoyi kredytowej. Tutaj z pomocą po
lityce mieszkaniowej powinno przyjść pań
stwo Państw o musi stanąć ua czele orga- 
nizacyi kredytow ej dla działalności budowla
nej socyalno-politycznej. Najlepiej stać się to 
może pod formą utw orzenia funduszu gwa
rancyjnego. Pod tym  wzglądem państwo au- 
stryackie pozostaje w tyle. Wniesiony obe
cnie do Izby poselskiej p ro jek t stworzenia 
funduszu, popierającego polityką m ieszkanio
wą, równa się właściwie zaprzepaszczeniu 
całej tej sprawy, ponieważ odkłada uregulo
wanie kredytu aż do roku 1919. Wogóle 
m inisierstw o skarbu zająło odnośnie dc po
lityki mieszkaniowej stanow isko niesłycha
nie ciasne i przestarzałe. Już poprzednio w 
komisyi drożyźnianej w ytknięto rządowi to 
niefortunne zachowanie się, obecnie na kon
gresie mieszkaniowym referen t Dr Rauch- 
berg poddał politykę m ieszkaniową mini
sterstw a skarbu z całą świadomością druz
gocącej krytyce.

Kwestya kredytu  dla budowy drobnych 
mieszkali obchodzi Kraków w wysokim sto 
pniu, ponieważ już od kilku lat nie brakuje 
lutaj zabiegów, azbby kw estyę budowy dro
bnych, własnych domów sprowadzić wreszcie 
na właściwe tory. Między innbmi prowadzi 
taką  afccyę Związek ekonomiczny urzędni
ków, profesorów i nauczycieli. W obradach 
obecnego kongresu mieszkaniowego Zarząd 
związku ekonomicznego znalazł najlepszy do
wód, że wejście przez niego na drogą poli
tyki mieszkaniowej było czynem bardzo roz
sądnym.

Unia poład#iowo-afryl(ad$l;a.
\Y dniu 31 maja, w ósmą rocznicę zawar

cia pokoju w Yereeining, weszła w życie 
unia południowo - afrykańska, k ió rą  stw o
rzono na gruzach starego Transw alu i Na
talii.

Burowie, czyli ja k  się dziś chętniej na
zywają, afrykanderzy, posiadąją obecnie, za 
równo ja s  przed wejną, nietylko wolność 
parlam entarną, lecz także władzę rządzenia 
w Afryce południowej. Z tą  tylko różnicą, 
że na gmachach rządowych powiewaj'ą cho
rągw ie bryiańskie, że w m iastach głównych 
byłej rzeczypospolitej przebywają kom isarze 
brytańscy i że w główniejszych punktach 
wojskowych ulokowano małe oddziały wojsk 
angielskich. Te ostatnie nie -odpowiadają 
wcale celowi ich obecności. To wszystko 
stało się w ośm lat zaledwie po ukończeniu 
krwawej i nbfUej w wypadki wojny burów, 
k tó ra  początkowo groziła wciągnięciem do 
zatargu także zagr anicy. Naród afrykanderów, 
k tó ry  dał dowody swej dzielności w kilka
krotnych powstaniach, znajduje się znowu 
na pierwszem miejscu. Ich dowódcy wojenni 
okazali się dzisiaj zarówno przekornymi i 
roztropnym i mężami stanu. Tylko icL dy
plomatycznym wystąpieniom  i ich patrzeniu 
w przyszłość należy przypisać, że obywatele 
prowadzeni przez nich podczas wojuy, pomi
mo ciężkiej klęski mogą święcić odrodzenie 
polityczne, k tórego się sami najniezawodnie) 
nie spodziewali.

Me śniło się o tem zapewne także i Dr 
Jamesowi, k tó ry  był narzędziem angielskiem, 
mdjącem zgnieść wolnych burów. Jego no- 
minacya na m inistwa po ukończeniu wojny 
z burami była tylko przejściowym tryumfem, 
ponieważ dzisiaj właśnie ta  partya afrykan
derów, k tó rą  on zwalczał i chciał zgnieść, 
jes t partyą rządzącą politycznie w angiel
skiej Afryce południowej.

Ironia historyi wszechświatowej wydała 
w tym wypadku, jak  nigdy przedtem, w y
rok  druzgocący politykę, wywołaną wojną z 
Burami. W każdym razie pizejęli a frykan
derzy wiele i to dobrego od Irlandczyków. 
Podobnie ja k  ci ostatn i pięli się w górę po 
drodze politycznej i zbliżali się coraz bardziej 
d partyi liberalnej, umiejąc w ykorzystać po
tęgę tej ostatniej, taksam o Burowie zrozu

WYSTAWA SZTUKI
W  WENECYI.

(D okończenie.)

Najciekawszym może z całej w ystaw y po 
Hiszpanach je s t  Gustaw Klimt z Wiednia. 
Ma on osobną salę zawieszoną przeszło dwu
dziestu pracami, znanemi już z poprzednich 
w ystaw  Secesyi i Kunstschau w Wiedniu. 
Główną zaletą, k tó ra  od razu prcyciąga i za
trzym uje je s t nowość i świeżość kompozy- 
cyi. Nie są to bynajmniej jakieś epokowe 
utwory, przykuwające siłą lub ważnością te 
matu. Przeciwnie. Są to baśnie wylęgłe w 
fanlazyi arty sty  albo raczej zwykłe tem aty, 
owiane jak im ś eterycznym  zapachem czy 
nastrojem  baśni. W kompozycyach figural- 
zych ta  eteryczność polega na stylizowaniu 
postaci i na wysubtelnieniu kształtów , tak, 
że w końcu nabierają niemal przeźroczej lek
kości i jakoy sennej wiotkości ruchów. Do te 
go przyłącza się blady, przejrzysty koloryt 
czasami podkreślony jeszcze dla uwydatnie
nia silną, ciemną bardzo kontrastow ą barwą. 
W ten  sposób pomyślane, otrzym ują jeszcze 
przez ciche, jakby niedomówione ruchy, wy
rażające znużenie i przesyt życia — istotnie 
łagodny, senny nastrój baśni Taki również 
charak ter m ają jego pejzaże. I one również 
polegają na pewnej styiizacyi św iata roślin 
nego. Skrom na i napożór mało zwracająca 
uwagę dekoracya sali je s t dzieł* in archite
k ta  E. J, W iemmera z Wiednia. Polega ona 
na tom, że jasno-popielate ściany sali ujęte 
są wm ązki, geometryczny szlak, biegnący do
łem i górą dokoła sali, a także pionowo w 
kątach sali, koło wejść umieszczonych na 
dłuższych bokach sali i ko łu  dwu obiazów 
zajmujących środki węższych ścian. W ten 
sposób za pomocą drobnego, ornam entacyj- 
nego szlaku cała sala otrzym ała doskonale

mieli, że ty lko zwycięstwo polityczne może 
im przywrócić hegenomię na Przylądku Do
brej Nadziel. Generał Botha był pierwszym 
k tó ry  zdobył silną pozycyę, jego też w pły
wowi należy przypisać, że mógł utw ow yć w 
1907 roku gabinet boerski. Ta spraTOi tak  
niespodziewanie zaskoczyła Anglików, że nie 
pozostało im nic innego, jak  udzielić swego 
przyzwolenia. Doniosła o tem w roku 1907 
„National Review“ : „Autor artykułu  był o- 
becny.n przedstawieniu parlam entowi trans- 
walskiemu pierwszego gabinetu boerskiego 
przez lorda Selborne. „Mianuję generała Bo- 
thę mym ministr.em-premierem" — powie
dział lord Selborne i wręczył mu rolę per
gaminu z miną ta k  przyjazną i pełną go
dności, jak  gdyby wybór tego „Holendra" 
był mu przyjemnym i jakoby był jego wła
snym wyborem. Botha powstał, poczem wszy
scy „Holendrzy" się podnieśli i wyrazili za
dowolenie; my Anglicy siedzieliśmy nato 
m iast milcząco i zgryzieni w duszy". Tych 
kilka wierszy wyraża dostatecznie jasno, jak 
niespodzianie zaskoczył Anglików w zrost po
tęgi polityki Burów. Nie można było dłużej 
jej wstrzymywać, chyLa tylko wywołaniem 
nowych zaburzeń, k tó re  byłyby wycisnęły na 
Anglikach piętno burzycieli pokoju i barba
rzyńców Miano jeszcze żywo w parnio i nie
zadowolenie całej zagianicy. któro si.; uwy- 
datniłu przed wybuchem wrojny. Najwyra
źniej wystąpiło ono w Niemczech i Holandyi, 
które nie szczędziły objawów przyjaznych 
dla Burów.

Zresztą Botha czuwał. Zaraz po ukończe
niu wojny uJał się do Anglii, gdzie go przy
ją ł król i ówczesny sek re tarz  kolonialny 
Chamberlain. Po usunięciu naprężenia, panu
jącego po wojnie, dzięki zręcznej taktyce dy
plomatycznej zabrał się do odbudowania ojczy
zny. YV roku 1906 otrzym ał zapewnienie sa
morządu dla Transwalu. Potem poczynił wie
le p żytecznych zarządzeń, mających na celu 
podniesienie zaniedbanej w skutek wojny go 
spodarki rolnej. Zyskał przez to wielką sym- 
patye u swoich współziomków. Następnie 
zorganizował z geneiałem  Sm utsem  partyę 
„Het Volk“ z okazyi pierwszych wyborów i 
poprowadził ją ku zwycięstwu. W ydostał się 
jako zwycięzca na wyżyny polityczne.

Unia, k tó ra  weszła w życie z dniem 31 
maja, będzie złożoną z Natalu, Transw alu, 
kolonii Oranje i Przylądka Dobrej Nadziei, 
tw urząc jednolite państwo. - W ykonywanie 
władzy egzekutywnej spoczywa w rękach 
angielskiego generalnego gubernatora, rządu 
czyli egzekutywy i parlam entu, składającego 
się z senatu i Izby posłów. W prowincyach 
pozostanie nadal zarząd miejscowy. Zarząd 
centralny obejmuje cały m ajątek i wszystkie 
długi kolonij Język angielki i holenderski 
są równouprawnione, tak , że język urzędowy 
będzie dwojaki. Prawo wyboru posiada w za
sadzie każdy obywatel. Ale ponieważ kolonie 
zatrzym ały dawną ordynacyę wyborczą, prze
to m urzyni będą wykonywali prawo wybor
cze tylko w prowincyi Przylądka Dobrej Na
dziei i to z ograniczeniem. Miasto Kap3tadt 
nędzie siedzibą parlam entu, a P retorya sie 
dzibą rządu.

Ludwik Botha będzie pierwszym prezesem 
ministrów, jakkolw iak koła rządowe chelniąj 
widziałyby na tem stanow isku J. H. Meri- 
mana. Nie przystali na to jednak holendrzy, 
k tórzy  do B o th y  odnoszą się z całem zaufa
niem. Meriman — ja k  k rążą  pogłoski — ma 
objąć skarb, Fisher oświatę, Snuts urzędy 
kolonialne. Hull koleje a Sauer m inisterstwo 
murzynów. Hertzog ma zostać generalnym 
prokuratorem , a także i Moor, prezydent mi
nistrów  w prowincyi Natal ma być pomie 
szczonym w gabinecie, tylko na razie nie 
wiadomo, jak i mi. przydzielą urząd. Dr Ja- 
meson, „zdobywca", tw orzy opozycyę.— Jak 
prędko się zmieniają czasy. W Anglii pokłj- 
da.ą wielkie nadzieje w rządach Bothy. Na 
zgromadzeniu w Pretoryi oświadczył się ten 
ostatni za polityką odrodzenia, uważając 
kw estyę narodową za nieegzystującą. Ocze
kują rówmież od jego rządów zatarcia różnic 
narodowościowych, tak, że w nowym parli;-

podkreślony, spokojny rytm , a zarazem jak iś 
architektoniczny styl, drobny, ale rzeczywi
ście bardzo udany.

Dużo mnięjsze zainteresowanie wywołała 
w ystawa wenecka we ^rancyi. Je s t ona re 
prezentow ana przez trzech artystów , zajm u
jących coprawda trzy  sale, k tórych jednak 
twórczość nie należy już do ostatniej doby. 
Tak n. p. mamy tu koło dwudziestu prac 
nieżyjącego Już Gustawa Gourbetp. A rtysta 
ten, współrówieśnik Mileta, Corota, Itous 
sau a, Daubiguy’ego i innych należał do t. 
zw. szkoły plenerystów, grupujących się we 
wsi Barbizon kuło Paryża w pięćdziesiątych 
latach minionego stulecia. Byli to entuzyaści 
pejzażu rozmiłowani b łwochwab zo w pizy- 
rodzie i im włnśnio zawdzięczamy narodziny 
nowego pejzażu, pełnego św iatła i powietrza. 
Z nich właśnie wyszli impresyoniśoi, a łącz
nikiem niejako pomiędzy jednymi i drugimi 
był Gustaw Courbet Głównym jego tem a
tem były niedostępne gąszcza leśne, piecza
ry strum ieni górskich, życie zwierząt na ło
nie natury. To także je s t przeważnie przed
miotem wystawionych obrazów. Przem awia 
z nieb jakieś ogromne rozkochanie się w 
przyrodzie, ale zarazem żywiołowa siła i g ro
za napozór milczących w nętrz leśnych i nie 
dostępnych jaskiń.

Sąsiadem Courbeta jest August Reno
ir, im presyonista p a r  exelenre. Kilkadziesiąt 
jego płócien przemawia do nas zupełnie in
nym językiem. Koloryt jasny, świeży, lekki 
w lemacie przeważa portret, niejako illu- 
stracya spokojnego życia mieszczańskiego, 
czasem jaku  studyum  pokojowe, czasem na 
tle ogrodu z całym niewymuszonym wdzię
kiem i powabem, a przytem  niezmiernie 
mięki w trak tow aniu  karnacyi ciała i w o- 
góle figury. — Taką przedewszystkiem  -jest 
„Dziewczyna w kąpieli’' (Wiedeń, Moderne 
Galerie) o niezrównanie subtelnej tonacyi na
giego ciała.

Największe jednak  tryum fy święci p o r 
tre t  kobiecy w sali Anglika Jan a  Lawery.

mencie związkowym będzie możliwem stw o
rzyć partyę na innych, niż na podstawach 
narodowych.

Państw o tu rów , k tó re  musiało latami 
walczyć z bronią w ręku  o swoją wolność 
przy bardzo niekorzystnych w arunkach i w 
końcu musiało ulec przemocy, odrodziło się 
jako cały, silny, nowoczesny związek pań
stwowy z pełnemi prawami. Co się nie uda
ło orężowi, to przeprowadziło k ilku mężów 
przepełnionych gorącą miłością ku ojczyźnie 
przy pomocy sztuki dyplomatycznej. Dawniej 
pogardzani przywódcy burów są  dziś pier
wszymi mężami w Afryce południowej, a ci, 
k tórzy  zmusili ich do przyjęcia ciężkich wa
runków  pokojowych, są zniewoleni przyznać, 
iż buiowie rządzą Afryką południową. Nale
ży życzyć państw u starem u w nowych wa
runkach szczęśliwej i niczeli nie zamąconej 
przyszłośsi.
« ■ — ■ —II' ■iŁMS— MOTM

0 Kobietach dla IjoMei.
Panny sklepowe.

C zasopism o „ K u n s tm a rk "  pi3ze, że przy  
ogólnych  s ta ra n ia c h , by u p rzy stę p n ić  j a k  n a j
więcej zaw odów  p rac y  kobiecej, w łaśn ie  te  sp o 
soby  zaro b k o w an ia , k tó re  n a jb a rd z ie j odpow ia 
d a ją  kobiecie, by w ają  zan iedbyw ane. W szędzie 
b ra k  w yksz ta łconych  pan ien  sk lepow ych, odpo
w iadających  zupe łn ie  w ym aganiom , często  z a 
poznanego  zaw odu. Ze sp rzed aż  nie pow inna 
być m ochanicznein  podaniem  to w aru  o b o ję tn e 
go k u p u jącem u , o tem  przekonali się  ju ż  k u p cy  
p rzed ew szy stk iem  z lepszych  gałęzi. Pom im o to  
s z tu k a  sp rzedaży  je s t  s to snnkow o  rz a d k ą . W y 
m a g a  bowiem  prócz zasto so w an ia  się  do ży
czeń k u p u jąceg o , ta k ż e  znajom ości to w aru , m a- 
te ry a łu , fab rykacy i i zdrow ego sensu , w idzące
go w yższość dobrego  i praw dziw ego to w aru  nad 
tow arem  k rzyeząco -ja rm arcznym  i nad  n aś la- 
dow nictw am i. T rzeb a  um ieć rozpoznać i u sz a 
now ać p rak ty c zn o ść  i p iękność. P raw dziw a 
s z tu k a  sp rzed aży  może w yróść n a  pow ażny 
czynn ik  k u ltu ra ln y , poniew aż się  przyczyni do 
p o zy sk an ia  ry n k u  zb y tu  dla to w aru  w a rto śc io 
wego.

G łównym  w arunk iem  przysw o jen ia  sobie 
sz tu k i sp rzed aw an ia  je s t, prócz g ru n to w n eg o  
w y k sz ta łcan ia , ta k ż e  w yksz ta łcen ie  ogólne, urno 
żliw iające  sp rzed ającem u  nie ty lk o  za in te re so 
w an ie , lecz ta k ż e  w pływ  n a  k u p u jącego . S k u t 
kiem  teg o  is tn ie je  b ra k  w ielk i p an ien  sk le p o 
wych. K ob iety  z sfe r w ykszta łconych  bo ją  się 
pośw ięcić tem u  zawodowi. „Lepsze k o ła "  żyw ią 
jeszcze p rzesąd  wobec te j gałęzi czynności k u 
p ieck ich . Po n a jw ięk sze j części d la teg o , p o n ie 
w aż siły  n iew y k sz ta łco n e , po b ie ra jące  zazw y
czaj n isk ie  p łace i nie m ogące w ym agać n a le 
ży tego  obejścia  s ię  z nim i, zaw ładnęły  s ta n o w i
sk am i pan ien  sk lepow ych  i obniży ły  s to p ień  
pow agi tego  zaw odu. W z ro s t H andlu w ym agał 
coraz w ięcej i więcej sił do pracy. Z powodu 
b rak u  sił w ykształconych , a  ta k ż e  i gwoli 
oszczędności fałszyw ie p o ję te j, przyjm ow ano 
k a n d y d a tk i bez odpow iedniego  w y k sz ta łc en ia  i 
z niższym  stopn iem  in te lig e n c ji. O ględniejsi 
w łaścic iele  sk lepów  p rzekonali s ię  w k ró tce , że 
źle w y n ag rad z an e  p an n y  sk lepow e s ą  n ap raw d ę 
na jd roższe . To też  zaczęli n iew yuczono panny  
p o czą tk u jące  zastępow ać zdolnem i p an n am i ak ie 
pow em i z odpow iedniem  w ykszta łcen iem  ogól- 
nem  i fachowem . D oszło do tego , że poszuk i 
w an ia  za  tęg iem i siłam i o w iele p rzew yższają 
pop y t za p racą . W  b iu rach  po śred n ic tw a p ra  -y 
s tow arzyszeń  ku p ieck ich  b rak  o te re n te k  n a  do
b re  posady , pom im o p rzesilen ia  gospodarczego  
K ob iety  o c iąg a ją  się, j a k  ju ż  pow iedziano, od 
w stępow an ia  do zaw odu źle w idzianego  przez 
ogóf. Pow inno  leżeć w in te re s ie  zarów no k u p 
ców, j a k  publiczności i żeń sk ieg o  p ersona lu  
sk lepow ego , by obalić ten  p rzesąd  co do czyn 
ności pan ien  sk lepow ych  i p rzygo tow ać do t e 
go zaw odu p an n y  z k la s  w y ksz ta łconych , k tó 
rym  p o zy sk an ie  p o trzebnych  w iadom uści facho
wych p rzyszłoby  z ła tw ośc ią . Zaw ód ten  j e s t  
jednym  z najzd row szych  pod w zględem  ciele
snym  i um ysłow ym  z w szy stk ich  zaw odów  k o 
b iecych. P rócz te g o  um ożliw ia kob iecie  rozw i

ja ły  powab kobiecy znalazł w nim najlepsze 
go przedstawiciela. Kilkadziesiąt portretów , 
a w szystkie jednakow o świetne w kolorze i 
w upozowaniu modela. Pod tym względem 
Lawery je s t  m istrzem niezrównanym. Gra- 
cya, z jak ą  ujmuje i układa modela przypo
m ina wielkich artystów  Anglii z minionych 
stóleci. Czasami poza najprostsza, najzwy
klejsza przybiera pod jego ręką cechy skoń
czonej, artystycznej kreacyi ruchu i dystyrk- 
cyi. I właśnie ten wykw intny zmysł dosko 
nałego sm aku jes t znamiennym rysem La- 
worjrego. Je s t on dzisiaj 1 pozostanie w na
stępnych czasach typowym przedstawicielem 
salonowego portre tu  kobiecego z początków 
dwudziestego wieku, tak  jak  był Gainsbo- 
rough lub ReinolJs w końcu ośm nastego 
stólecia.

Zupełnie inny nastrój panuje w przyle
głej sali. Zajmuje ją  Holendbr, Józef Jsraels, 
głęboki obserw ator życia, a raczej filozof. — 
H iarakterystyczną jego cechą je s t pewien 
jakby cichy sm utek, jaki się przebija we 
wszystkich płótnach, k tó ry  także podnosi 
czasem kolorytem, zwykle szarym, przycie
mnionym, stłumionym. Nie ma on jednej s tro 
ny życia podpatrzonej, przeciwnie całe życie, 
w 3wych najróżnorodniejszych, niezliczonych 
objawach jes t dla niego niewyczerpanym te 
matem.

Z Niemców zbiorowo wystąpiło w głów
nym pawilonie dwóch. Jeden, to Oskar Zwint- 
scher. Z kilkudziesięciu płócien, udanych i 
dobrych w kolorycie, choć w pomysłach nie 
najświeższych wyróżnia się większy obraz 
„Meiodya". Na tle skał i zieleni siedzi mło
dzieniec, z g rlandą pąsowych róż i g ra  na 
skrzypcach. Obok dwie postacie kobiece, za
słuchane w muzykę. Jedna nagależjfcu jego 
stóp, druga w niemym zachwycie, aż przy
klęka, w patrzona w grającego chłopca. Obraz 
ten, na którym  znać w kumpozycyi wpływ sła
wnego płótna T ycyana. Miłość ziemska i 
niebieska je s t bezwarunkowo najlepszym z 
wystawionych prac Zwintschera. Ludwik Diii,

Niemiec, przedstaw ił swój dorobek z kilku 
iiiistu ostatnich lat, głównie w zakresie pej
zażu i rodzajowych scen nadmorskich. Prz«- 
ważnie są to rzeczy dobre, ale nie lepsze 
nad szeregi płócien, spotykanych na każdej 
wystawie. Obok Zw intschera można posta
wić Francuza, Alfreda F. Roiła. J e s t  to ta k 
samo, jak  tam ten, m alarz dobry, ale niczem 
nie wznoszący się ponad poziom zwykłej 
przeciętności.

Uderza na wystawie nieobecność prawie 
Rosyan. Przedstawicielem Sztuki rosyjskiej 
je r t  Gabryel Gorelow. Ma on w dużej, mię
dzynarodowej sali wielkie, kapitalne płótno: 
„Ujażmienie heretyków  w Nowogrodzie". Na 
tle ginącego w oddali m iasta długi pochód 
z wrzaskliwym tłumem, prowadzący skrępo
wanych heretyków. Obraz doskonały w kom- 
pozycyi, suchy w kolorycie ma siłę i grozę 
średniowiecznej zapamiętałej surowości. — 
W tej także sali widzimy ustaw ioną olbrzy
mią rzeźbę Teresy Ries: „Dusza wracająca 
do Boga". A rtystka niecodziennych, niezwy
kłych zdolności, wyraziła w prostej, spokoj
nej kompozycyi całą, jakąś bezmierną troskę 
dobrotliwego stwórcy, przyjmującego na swe 
łono powracającą duszę.

Przylegająca do tej sala je s t cała poświę
cona rzeźbie. Pierwszo wrażenie, gdy tu  wej
dziemy, j03t fatalne. Takiego stłoczenia prac 
w ciasnej sali prawie się nie spotyka. Gra
niczy to istotnie z pewną nonszalancyą wo
bec artystów , tembardziej, że miejsca na rze
źby po innych salach było dość. Właściwie 
wystawionych rzeźb tu  prawie nie widać, 
taki panuje chaos. Sala ta  gorzej wygląda, 
niż najbardziej zapchany magazyn antykw a- 
rza. Rzeczywiście brak  odrobiny inteligencyi 
i artystycznego sm aku w Sztuce u Włochów 
i na urządzeniu wystawy najfatalniej się od
bija. Pomijając w szystkie inne, bo ich nie 
można oglądać, muszę podnieść główkę ko
biecą E. Bourdella, w białym m arm urze. P rze
cudna m iękkość i nadzwyczajna subtelność 
modelunku, a przytem  niewysłowiony czar

uśmiechu staw ia tę  pracę w rzędzie najle
pszych na obecnej wystawie.

Jeszcze parę słów należy poświęcić sali 
czesko polskiej. Zdaje się, że po raz pierwszy 
występuje Sztuka polska na m iędzynarodo
wej wystawie tak  zbiorowo w osobnej sali. 
W prawdzie dzieli ją  z Czechami, ale mimo to 
ma możność wystąpienia, jako  zw arta grupa 
narodowościowa i to tem  łatwiej, że biorą 
w niej udział tylko członkowie jednej orga- 
nizacyi artystycznej „Sztuki". Rozglądnąwszy 
się jednak w sali, trzeba przyznać, że choć 
wystawione płótna nie są złe, to przecież 
z prac, k tó re  się widziało na wystawach z 
ostatnich la t „Sztuki", można było złożyć 
daleko lepszy zespół. Usprawiedliwiają „Sztu
kę" poniekąd dwie równoczesne wystawy 
prac jej członków w Pradze i w Odessie. — 
Czesi choć naogół mają słabsze rzeczy i o po
łowę mniej, mimo to jednak  grają rolę go
spodarzy sali. Na środku sali ustawili stół, 
założony ich pismami artystycznem i. Trochę 
przykro się robi, gdy się widzi, że naród od 
nas dużo mniejszy może utrzym ywać i wy
dawać parę naprawdę artystycznych i ko
sztownych pism, podczas gdy nas nie stać 
ani na jedno. Właściwie staćby nas było, ale 
tej potrzeby artystycznego pisma u nas niema.

Obok głównego największego pawilonu, 
obejmującego przeszło czterdzieści sal, są je 
szcze cztery mniejsze, wystawione przez po
szczególne narody, a zatem sztuki w ęgier
skiej, belgijskiej, angielskiej i bawaiskiej. — 
Pawilon w ęgierski je s t  dowodem, jak  Wę
grzy dbają o w łasną sztukę, zapewniając jej 
na każdym kroku bardzo wydatne poparcie, 
tak  ze strony  rządu, jakoteż jednostek lepiej 
uposażonych. W pawilonie belgijskim główną 
sa 'ę  zajmuje Franciszek Courtens. malarz 
bardzo dobry, ale nie wznoszący się ponad 
przeciętną miarę. Resztę sal z im u je  wysta
wa akw aforty francuskiej. Cała lekkość i 
niedościgła finezya, w której tak  celują F ra n 
cuzi, jest tu  najświetniej reprezentow ana. — 
Legrand — znany z naszych wywlaw — Je-
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w a ją  bardzo  m ało. W ody g ru n to w e s ą  przecież | Z okazy i 300  le tn ie g o  jub ileuszu  odpraw iać
i ta m  ta k że , gdzie śn ie g  n ig d y  n ie  pada , j a k  się  będzie w kośc ie le  SS. W izy te k  w d n iach  3
np. w południow ych i zachodnich  k ra ja c h  (A n- 4, 5 i 6 bm. u ro czy ste  n ab o ż eń s tw a  z k az ań ia -
g lia ). O pady  w iosenne były  zupe łn ie  w y sta rcza- mi n a  sum ie i n ieszporach . O jciec św . P iu s X
ją c e  do zasilen ia  w odociągów . .Tedna ta k a  na- w szy s ta im  w iernym , k tó rz y  w ty ch  d n iach  od- 
w ałn ica , ja k ą  m ieliśm y p rzed  k ilk u  d n iam i w y- w iedzą ich kościół n ad a ł o d p u s t zupełny  pod 
s ta rczy  do zap e łn ien ia  s tudz ien . —  Upały w resz- zw ykłym i w aru n k am i, 
cie trw a ją  zaledw ie od parn  dni i ab so lu tn ie  V. Zlot sokoli. S p r z e d a ż  b i l e t ó w .  Po 
n ie  m ogły  w płynąć n a  b ra k  wody. W reszcie na- niew aż n a  Z lo t soko li z jadą się  ca łe  rzesze  
rze k am e , że gm iny  p o dm ie jsk ie  sp ija ją  w odę sw oich i obcych, p rze to  m ógiby  za jść  w ypadek  
p rzeznaczoną  d la  K rak o w a, j e s t  chyba obliczone że d la  sam ych  m ieszkańców  K rak o w a m ogłoby 
n a  ła tw ow ierność  publiczności. b ra k n ą ć  b ile tów  w stę p u  n a  try b u n y

P rz y cz y n y  b ra k u  w ody leżą znpe łn ie  gdziein- A by tem u  zapobiedz sp row adził „S okół" 
dziej, i m am y nadz ie ję , że n ajb liższe  posiedzo- k ra k o w sk i p ew ną liczbę b ile tów  ze Z w iązku  
nie R ad y  m ia s ta  w yjaśn i tę  sp raw ę. Sokolego we Lw owie i już  te ra z  n a leży  z a k u 

pyw ać je , jeże li s ię  m a u n ik n ą ć  n iem iłej n ie 
spodz iank i po w yczerpan iu  zapasu .

Z M a g is tra tu  k o m u n ik u ją  n am , że z powodu S przedaż b ile tów  odbyw a się  w k an c e la ry i
niozam ykauia(?!) nocy ub ieg łej ku rk ó w  wodociągo-1 S oko ła" tudz ież  u n as tęp u jący c n  P. T. firm  
wych w dom ach, zm arnow ano  zn a cz aę  ilość k ra k o w sk ic h : K się g a rn ia  K rzyżanow skiego  A-B, 
wody, wobec czego o k aza ł się  og rom ny  b r* k  S pó łka W ydaw nicza C-D (P a łac  Spisk i), Z a ją- 
w oay w m ieście. czok i L ankosz A-B, A n ton i S u sk i, G rodzka,

D ia zapob ieżen ia  dalszem u brakow i, w ydał F ry d e ry k  E b ert, F lo ry a ń sk a  35 (K s ięg a rn ia  
M a g is tra t rozpo rządzen ie , w k tó ry m  n a k a zu je  P o lsk a , K arliń sk i, S u k ien n ice  (Skład  p ap ie ru )  i 
w łaścicielom  rea lności zam y k an ie  g łów nych  kur-1 M aryan  H upczyc, W iś ln a  (A d m in is tra cy a  „N o
ków  prz ru ra c h  doprow adzających  w odę do do- w u |").
m ów  o d  g o d z i n y  9 w i e c z ó r  d o  G r a n o -  2 teatru ludowego w Parku krakowskim,
przez s z e r e g  d n i ,  aż do odw ołania, P o b ó r  W ielk ie  z a in te re so w an ie  budzą w śród p u b ll 
w o d y  b ę d z i e  d o z w o l o n y  p r z e z  3 g o -  czności „U łan i k sięc ia  Jó z efa" , k tó re  d an e  bę 
d ż i n y  —  o d  6 r a n o  d o  9 r a n o  i z e  s t u - dą  w d n j n as tęp n e . W  sz tu ce  b ierze  ndzia ł oa- 
d z i e n  p u b l i c z n y c h  w o d o c i ą g o w y  c h j y  p e rso n a l a r ty s ty c z n y  te a tru  ludow ego. D o- 
p r z e z  c a ł y  d z i e ń .  Z arazem  zarządzono  roz- WCjp j an im usz żo łn iersk i, zaw ik łan e  sy tu acy e  
wóz w oay po dzieln icach wyżej położonych. j d y sk re tn e  m iło stk i, n a d a ją  sz tu ce  p ię tn o  n ie - 

WiadomOŚCi osobisto. N am iestn ik  d r  Bo- zrów nanej fa rsy  pod w zględem  hum oru, 
b rzy ń sk i p rze jechał dziś przez K rak ó w  do W ie- 2  teatru miejskiego. W  dn iu  dzisie jszym
dnia. K rak ó w  żeg n a  z n a k o m itą  a r ty s tk ę  p a n ią  Hono-

D elegat. Fedorow icz u d a ł się  na w izy tacyę ra tę  L eszczyńską w roli B iank i w św ie tn e j ko- 
s ta ro s tw  sw ego o k ręg n . m edyi M a c h ia v e llia : „M an d rag o ra" . P ią tk o w e

Trzechsetlecie Sióstr Wizytek, w d n iu  6 „D zieje O re s te sa"  d an e  będą po cenach  popu- 
czerw<*a up łyn ie  300 la t, ja k  przez Św iętych  ; la rnych . W  sobo tę  Dierwpzy w ystęp  u lub ieńca 
F ra n c isz k a  Salezego i J o a n n ę  F ra n c isz k ę  de publiczności k rak o w sk ie j, dziś d y re k to ra  te a tr u  
C k a n ta l za łożone zosta ło  Z grom adzen ie  S ió s tr  łódzk iego  p. A le k s a n d ra  Zelw erow icza. N a afi- 
N aw iedzen ia  N ajśw . P a n n y  M aryi, zw anych  u szu sobo tn iem  dw ie św ie tn e  kom edye k lasyczne: 
nas pow szechnie W izy tkam i. Z grom adzen ie  za- „ Je s te m  za b ó jc ą !"  F re d ry  i „C hory  z u ro jen ia"  
łożone n a  fu n d am en tach  czynnej m iłości B oga M oliera, 
i b liźnich, w k ró tce  rozkrzew ilo  się  po całym  Z Instytutu muzycznego. N a pop isie  doro-
św iecie, a w w ieku X V II d o ta rło  i do P o lsk i, cznym  uczniów  In s ty tu tu , k tó ry  się  odbędzie w 
z a k ła d a ją c  sw ój p ierw szy  k la sz to r  w W arsza - sa li S ta reg o  te a tru  dn ia  6 b. m., oprócz u tw o- 
wie. W  r. 1681 b isk u p  k ra k o w sk i M ałachow - rów  k am era ln y c h  i ko n certó w  z tow arzyszen iem  
sKi sp ro w ad za  SS. W izy tk i do K rakow a, budu- o rk ie s try  13 p. p., o d eg ra n e  z o s ta n ą  w aryacye 
ją c  im n a  „B isk u p iem " kośc ió ł i k la sz to r. —  fo rtep ianow e po lsk iego  k o m pozy to ra  F r. Drze 
P ie rw szą  prze łożoną je s t  M a tk a  K ry s ty n a  B ra- zlńsk iego . W aryacye te  w K rakow ie d o tą d  n igdy  
n icka , a później na p rze ło żeń stw ie  z n a jd u ją  się  n iew ykonane, zdobyły sob ie za  g ran ic ą  niezw y- 
có rk ' n a jzn ak o m itszy ch  rodzin , j a k : M arya Ce k łe  pow odzenie, 
cy lia  K ra s iń sk a , K a ta rz y n a  H elena T arło , F ra n -  Zakończenie roku szkolnego w zaw odow ej
c iszk a  T e resa  S zem bek, Jó z e fa  F ra n c isz k a  D u- szko le  cuk iern icze j odbyło się  d. 31 m a ja  wie 

A gn ieszka  P e tro n e la  T arło , K o n stan cy a  | c.zorem w A kadem ii handlow ej w obecności re-nin,
U rszu la L ubom irska , A n n a  Jó zefa  P rzeręb sk a , p rez en ta n tó w  Izby handlow ej p. M endelsburga, 
M arya M agdalena S tad n ic k a , A n n a  D oro ta  Go- p. J o s e fe r ta , d e leg a tó w  cechu cu k ie rn ik ó w  
łuchow ska, P a u lin a  W e ro n ik a  N aczyńska , a w p ie rn ik a rzy , o raz  in s t ru k to ra  przom ysłow ego p. 
o s ta tn ic h  czasach  rzą d y  k la sz to ru  sp ra w u ją : W ito lda  O strow sk iego . D y re k to r  A kadem ii han - 
L udw ika W a le ry a  T om aszew ska, K laudya  Me- dlow ej p. Jó z e f  K an n e n b e rg  ja k o  k ie ro w n ik  te j 
lan ia  G rossfeld , E lż b ie ta  A lb ina P i t t e t  i T ek la  szko ły  przem ów ił w gorących  słow ach do fre- 
M arya P on icka . Z k la sz to ru  k rak o w sk ie g o  idą k w en tan tó w , w y k azał im 2naczenie i korzyści 
do L ublina W izy tk i, gdzie z a k ła d a ją  k la sz to r, te j szko ły  i w ogóle n au k i w życiu, zachęca- 
W ichry  i bnrze, a o raz n ieszczęścia, k tó re  jąc , by  postępow ali w edług zasad , ja k ie  im 
w strzą sn ę ły  n aw ą  R zeczy p o sp o lite j n asze j, od- szk o ła  w poiła i dobrym  p rzyk ładem  k o rzy s tn ie  
b ija ją  się  na k la sz to rz e  SS. W izy tek  W  ro k u  oddziaływ ali n a  sw e otoczenie w pracow ni i w 
1707 za raza , a w r. 1755 pożar, szkody  ogro- in te resie . N astęp n ie  przem ów ił p. M endelsburg , 
m ne w y rząd za ją  im. P rócz teg o  za  czasów  na- im ieniem  Izby  handlow ej, w y raża jąc  radość , że 
ja z d u  M oskali n a  K raków , k la sz to r  s ta je  się szko ła  ta  pom yśln ie  się  rozw ija  i życząc mło 
n a  ja k iś  czas d la  nich siedzibą, k tó ry  n ie p o k c - dzieży j a k  n a jlep szy ch  owoców z odniesionyoh  
ją  i m a te ry a ln ie  n iszczą. Od p o czą tk u  w prow a- n a u k ; za ś  im ieniem  cechu rów nież w ciepłych 
dzen ia  SS. W izy tek  do P o lsk i z a jm u ją  s ię  ta k  słow ach  przem ów ił p. U rb ań sk i, dz ięk u jąc  p. dy 
w W iln ie , j a k  w W arszaw ie, K rak o w ie  i Lu- rek to ro w i K annenbergow l za  k ierow nic tw o  i o- 
b lin ie w ychow aniem  m łodzieży, u trzy m u jąc  przy  p icke  sz k c lz  — a g ronu  nauczyc ie lsk iem u  za 
sw ych k la sz to ra c h  p en sy o n a ty  p an ien  ze sfer p racę  i pośw ięcenie, 
najw yższych. Ile n ie w ias t i m a tro n  u g ru n to w a- Im ieniem  abso lw en tów  przem ów ił Z ałęsk i,
nych  w  w ierze i m iłości O jczyzny wyszło z pod dz ięk u jąc  stow arzyszen iu  cu k ierń . 1 w szystk im  
ich  op iek i, to  Bogu ty lk o  w iadom em . Ze je d n a k  Jej op iekunom  za  s tw orzen ie  szko iy  i p racę  w 
t a  p ra c a  spo łeczeństw u  m u sia ła  być pożyte- niej. 
czną, to  teg o  dowodem , że n a  całym  św iecie N astęp n ie  rozdano  św iadectw a, k s ią żk i i na-
SS. W izy tk i p o s ia d a ją  p rzeszło  200  k la sz to i ów, grody, k tó re  s to w arzy szen ie  w kw ocie 60 K 
że w o s ta tn ic h  czasach  zb aw ienny  swój wpływ d la  5 n a jp iln ie jszy ch  uczniów  w yznaczyło, 
w y w iera ją  i w A m eryce, a na n asze j po lsk ie j Z aznaczyć jeszcze w ypada, że sz k o ła  cukier-
ziem i p ra c u ją  do tąd  gorliw ie w W arszaw ie , K ra- uicza z każdym  rok iem  rozw ija  s ię  coraz lepiej, 
kew ie  i Ja ś le . To te ż  w dzięczne spo łeczeństw o  o s ią g a  w łaściw y cel, j a k  dow odem  te g o  w y sta  
SS. W izy tnom  za  ich p racę , śle im z okazy i w a p rac  z z a k re su  c u k ie rn ic tw a  uczniów  te g o - 
300  le tn ie g o  ju b ileu sz u  życzenia gorące, by rocznego k u rsn , zw iedzanych  przez interesow a- 
w iek i jeB zcze^ęnte p ra c a  Z g ro m ad zen ia  prze- nych u p. U rb ań sk ieg o  w pracow ni p lac  F ra n -  
trw ać  m ogła  4la Brtż% chw ały  a poży tk u  n a -  c iszk ań sk i, o tw a r ta  w d n iach  1, 2, 3, 4 czep- 
rodu. I wca od 8 - 1 1  r. N a cele u trzy m an ia  te j szko-

1 ły przychodzą z pomocą w formie subwencyj: 
Wydział krajowy, Ministerstwo, Magistrat, Izba 

_ i-, -<• i. i-i • i i -i handlowa kruk. i Stowarzyszenie cukierń,
anniot, Bojot, CoLo. Raffaeli, Frucliet i ViL Egzamin dojrzałości. Dnia 1 czerwc i b. r,
l°n Pa rQ nazwisk, nie potrzebujących I odbył się w prywatnem gimnazyum żeńskiem
żadnych kom entarzy. _ jj. gtrażyńskiej w Krakowie egzamin dojrzało-

Najlepiej jako zespół, najrówniej przed pod przewodnictwem radcy szkolnego 'Po
staw ia się pawilon wielkvi bry tanski. Pobie-1 masza Sołtysika. Do egzaminu siadało 9 abitu- 
żny przegląd sal przekon, woje o wysokim, ryentek> Uznane za dojrzałe; Barabaszćwna 
ogólnym pnziomie, ja k  tu panuje. Dużą In-1 wTanfia (z odznaczeniem), Dziembowska Anna 
teligencyę mau ką i wytężające stu^yum  odznaczeniem), Felińska Paulina (z udznacze- 
widać wszędzie. Praw ie ws^ystfe ie prace na- njem\ Godlewska Marya (z odznaczeniem), Mar
s z y  zaliczyć do bardzo udanych, niektóre do co;n Lucyna, Niemcówna Stanisława (z odzna- 
wyjątkowo świetnych, tak  n. p. „Po obie- czen;cm) Rostkowska Jadwiga (z odznaczeniem), 
dzie“ F. Connarda, spo ytym przy okrągłym  guljkowgka Marya (z odznaczeniem), 
stole. W ykwintna dama, w lekkiej białej su „Polonia" Związek katol. młcdziezy uniwer-
kni rozstaw ia m aleńkie filiżanki z czarna j syteckiej w Krakowie urządza w najbliższą 
kawą. Pod oknem zaś dwoje młodych osób Lfedzielę 5 b. m. wycieczkę du Niepołomic, z o- 
prowadzi swobodną rozmowę, ^ a y  obraz L azy; sypania tamże Kopca grunwaldzkiego, 
trzym any w lekkich, jasnych tonach, ma me- W jazd z Krakowa do Podł ża 0 godz. n .tej 
zmierme dużo wdzięku. D oskonaą  je s t tak - n ed  ol powrót llo Krakowa o godz. J 0 40 
że „Godzina snu L. Campbella Taylora, wieczorem. Pnnkt zborny na dworcu kolejowym 
gdzie młoda m atka całuje dzieciątko przed I p0czekalni n  klaay o godz. 10>/2 przedpoł. 
ułożę lern do spai a, dej „Torreador VV. Zgłoszenia uprasza się uskuteczniać w lokalu 

i  u*1 * 1 ,?a |y szereg lnnych’ k tórych n> , ?Polonii" (plac Maryucki 7 I. p.) w godzinach 
podobna wyliczać. dyżurnych od godz. 6—7 wieczorem. W razie

W pawilonie bawarskim, przeważnie d o - 1 .  od wycieczka nie odbędzie się. 
brym, bardzo zajmującym, prawdziwem  ar- Wycieczka z kresów w Krakowie. W dniu 
cydziełem siły,grozy l nasfcioju jes „ ie o^ L   ̂ m przybędzie do Krakowa wycieczka 
Stucka. Na tle gorejącego ^ognia i ciemnej ^ zk^j kresowych z powiatu bialskiego. W wy- 
ściany, siedzi trzech potępieńcó w z głowami cieczce udział 400 dzieci ze gakoł lu.
wciśaiętem i pomiędzy kolana,  ̂ ar i j  , 1?1̂  dowy^h we wsiach: Łodygowice, Buczkowice, 
s ta n n y m  bólem. N a  lewo od nic^ pos a Kaina, Szczyrek i Rybarzowice oraz 150 wło-
bieca, z wypłakanemi, p z irmknię em o y ^c, an z wspomnianych wsi. Kierownikami wj 
m a . N a  prawo od nich młoda rozkosznua, o aieczki będą nauC2yciele ludowi oraz x  kaW 
świeżym, cudnym ciele, wije się w splotach | cheta z Łodyg0wic. 
olbrzymiego węża. o metalicznych niebiesko-
granatowych światłach śliskiej skóry. Cały 
obraz nastrojony na tony ciemno-sine, z je 
dynym kontrastem  ognia — .uderza przepy
szną, m onum entalną siłą grozy.

Obecna wystawa sztuki w Wenecyi. licz
na, choć nierówna, nie przynosi nam wła
ściwie nowych, świeżych zdobyczy: w m alar
stwie, z wyjątkiem  może jednych Hiszpa
nów 1 Klimta wiedeńskiego.

Franciszc\ Klein.

Wycieczka do Bawaryi. W  dn iach  od 28 
lipca  do 3 s ie rp n ia  b. r. odbędą się  w A u g s
bu rg u  m iędzynarodow e k o n g re sy : „P o w szech n e
go Z w iązku  E sp e ra n to "  i ^W szechśw iatow ego 
Z w iązku le k a rzy  e sp e ra n ty s tó w " .

„P ow szechny  Z w iązek  E sp e ra n to "  m a n a  
celu u ła tw iać  przez sw ych rep re z e n ta n tó w  roz
sianych  p raw ie  we w szy s tk ich  m iejscow ościach 
ku li z iem sk iej, s to su n k i w zajem ne m iędzy ludźm i 
różnych  narodow ości, a  czyni to  zapom ocą j ę 
zy k a  m iędzynarodow ego  E sp e ra n to , w ykazu jąc

w ten sposÓD jego u ży teczność i zasto so w an ie  
w życiu codziennęm, oraz zapomocą w a lu ty  mię
dzynarodowej o jednostce obrotowej 1 spesmilo, 
czyli K. 2’4:0.

Społeczne znaczen ie Z w iązku  je s t  o lbrzym ie, 
gdyż jednoczy  i so lid ary zu je  n a  g runcie  zupe łn ie  
n eu tra ln y m  członków  w szy stk ich  narodow ości. — 
C złonkiem  Z w iązku  może Dyć każd y  bez różnicy  
w ieku, płci, narodow ości, w yznan ia , k to  zap ła -i 
roczną w k ład k ę  w kw ocie 90 hal., k tó rą  należy  
n ad esłać  ao  m iejscow ego d e le g a ta  Z w iązku . C o
rocznie członkow ie Z w iązku  z jeżd ża ją  się  celem  
w spólnych  obrad , zw ykle podczas kong resów  
esp eran ck ich , te ra z  za ś  poniew aż k o n g res  ta k i 
odbędzieasię  w W aszy n g to n ie , z jazd  te n  odbę
dzie się  w A u g sb u rg u  d la  E uropy .

„M iędzynarodow ego Z w iązku  lek arzy  espe 
ra n ty s tó w "  bliżej op isyw ać nie po trzeba, gdyż 
sam a nazw a daje  d o sta te czn e  ok reślen ie .

Z ckazy i ty c h  kon g resó w  u czes tn icy  kon- 
grebów  będą m ieli sposobność zw iedzić zam ki 
k ró lew sk ie  w N euschw anste in , M onachium  i Obe- 
ram ongau , gdzie w łaśn ie  odbyw ać sio będą  g ło
śne p rze d staw ie n ia  p asy jn e , k tó re  ty lk o  co 10 
la t  się  odbyw ają.

D zięki s ta ra n io m  k o m ite tu  kongreaow ego  
k o sz ta  te j w ycieczki są  m in im alne, np. podróż 
z K rak o w a v ia W iedeń pociąg iem  pospiesznym  
w raz z całom  6-dniow em  u trzy m an iem  i m ie
szkan iem , o raz w ycieczką do N euschw anste in  
w yniesie około 126 koron . B ile t kongresow y 
„Z w iązku  e sp eran c k ieg o "  k o sz tu je  K. 7-20, 
„Z w iązku  le k a rz y "  K. 2 4 0 ;  k a r ta  w sp ie ra jąca  
K. 2-40.

B liższych w y jaśn ień  co do p ro g ram u , po 
dróży itd . udzie la  i zg łoszen ia p rzy jm u je  tu te j 
szy d e le g a t „Z w iązku  E sp e ra n to "  p. S tan is ław  
R udnick i, ul. K o p e rn ik a  1. 17, lub w ieczorem  w 
T ow arzystw ie  „ E sp e ra n to " , ul. S zczepańska  1. 7,
II. p ię tro , m iędzy godziną 6 a 8.

„Gwiazda", S tow arzyszen ie  po lsk ich  ręk o 
dzieln ików  i p rzem ysłow ców  w K rakow ie p rzy 
pom ina w ycieczkę, k tó rą  u rząd za  w n iedzie lę  5 
b. m. do la su  S k aw iń sk ieg o . Z arazem  ap e lu je  
do sw ych członków , ab y  ze w zględu  n a  w znio
sły  cel te jż e  (budow a w łasnego  dom u) zechcieli 
j a k  n a jsze rze j zangitow&ć m iędzy znajom ym i za 
poparciem  w ycieczki.

B liższe dane za w ie ra ją  afisze.
„Co daje czytać T. S. L.“ . O dnośnie do no 

t a tk i  um ieszczonej pod tym  ty tu łe m  w N r 142 
„G łosu N aro d u ", p rzesy ła  nam  p. F ra n c isz ek  
W alczak , peofesor g im n azy a ln y  w S try ju , odpis 
n a s tęp u jące g o  lis tu , w ystosow anego  p rzezeń  do 
Z arząd n  G łów nego T. S. L. w K ra k o w ie :

„S zanow ny  Z arząd zie  1 Z praw dziw ą p rz y 
je m n o śc ią  przeczy tałem  w „G łosie N aro d u " w ia
dom ość o odm ów ieniu  d a tk u  n a  cole T. S. L. 
przez p. A. C hw aliboga z teg o  pow odu, że S za
now ny Z arząd  n igdzie n ie  zaznaczył, iż się  nie 
godzi z k ie ru n k iem  działa lności ośw ia tow ej k r a 
k ow sk iego  K oła III.

„U w ażając czyn p. A. C hw aliboga za w yraz 
zasadn iczego  s ta n o w isk a  wobec o św ia ty  ludu 
naszego  te j części spo łeczeństw a po lsk iego , k tó  
ra  m yśli i d z ia ła  w duchu k a to lick im , m am  dia 
n iego zu p e łn e  u zn an ie  i w itam  go z rad o śc ią  
ak o  pożąd an y  ob jaw  opinii k a to lic k o -n a ro 

dow ej.
„D la te g o  też, choć z p rzy k ro śc ią , odsyłam  

lis tę  sk ła d k o w ą  I. 16.137 bez żadnego  d a tk n  w 
tym  ro k u , a le  go n ie odm ów ię w przyszłości, 
eżeli S zanow ny Z arząd  G łów ny ośw iadczy pn 

blicznie, że n a  is tn ien ie  w czy te ln iach  T. S. L. 
k s ią ż e k  tre śc i n ie re lig ijn e j i dem ora lizu jącej n ie  
b ąd z ie  p a trz eć  pob łażliw ie".

U*warcie Dumu kalek W ogrodzie ang ielsk im  
n as tąp iło  w czoraj —  poniew aż nie zaszed ł tam  
od 9 m a ja  w ypadek  ty fu su  p lam istego .

Ospa W Krakowie P rzed  k ilk u  dn iam i za 
chorow ała n a  ospę 1 6 -le tn ia  służąca  B e rta  Lan- 
desb erg eró w n a, zam ieszk a ła  przy  ul. św. A gn ie
szk i 1. 1 n a  S tradom iu . Dom iiozow ano. P o n ie
w aż do ty ch czas n ie  zasłab ł n ik t z lo ka to rów  
kam ien icy  — izo lacya będzie niebaw em  usu  
n ię tą .

Kwesiya żydowska u nas. O dłożony z po
wodu A kadem ii M aryańskm j odczy t n a  pow yż
szy te m a t odoędzie się  w so b o tę  4  b. m. w 
Z w iązku  k a to l. m łodzieży un iw ers. „P o lon ia" 
(p lac M aryacfci 7 I. p.). P o czą te k  p u n k tu a ln ie  

godz. 7 w ieczorem . Po odczycie d y sk u sy a  
W stęp  w olny. G oście z poza „P o lon ii" m ile wi 
dziani.

Lekarz i policyanci. W czo ra jsza  ro zp raw a 
przeciw  W in cen tem u  W ojtow iczow i i K asprow i 
Salisow i, polieyantom  m ie jsk im  w N iepołom i 
ccch  o raz przeciw  A n ton iom u P iek le  i Jan o w i 
M urzynow i zakończy ła  s ię  w yrokiem  u w a ln ia ją  
cym w szy stk ich  oskarżunych  od w iny i kary,

0 obrazę czci. D ziś przed try b u n a łem  sę~ 
dziów p rzysięg łych  m ia ła  odbyć się  ro zp raw a 
przeciw  red ak to ro w i A. G u tow sk iem u  o obrazę 
czci p o pełn ioną  d ruk iem  w czasopiśm ie „Szkol 
n ic tw o " , w ychodzącem  w Nowym  Sączu, na o 
sob ie d y re k to ra  szko ły  w A ndrychow ie p. Zi 
m na la . P oniew aż je d n a k ż e  o sk a rż o n y  p. G uto 
w ski zaw arł ugodę z o skarżycie lem  p. Z im na 
lem , te n  o s ta tn i  cofnął oskarżen ie .

Oszustwa asenterunkowe. Policya k ra k o w sk a  
przedsięw zięła w o s ta tn ic h  czasach  sz e reg  re- 
wizyi w sp raw ie  o sznstw  asen te rn n k o w y ch , do
konyw anych  przez sz a jk ę  żydow ską.

Część te j sza jk i, a m ianow icie: Szym on
M ahler, H irsch  F eil i Iz rae l K a r th a g e n e r  — zo
sta li je szcze  z początk iem  k w ie tn ia  a re sz to w a n i 
i odstLw ieni do sądu , gdzie do ty ch czas p rzeb y 
w ają w a reszc ie  śledczym . Ś ledztw o sądow e w y
kazało , że t ró jk a  t a  m ia ła  pom ocników  w K ra 
kow ie i P odgórzu . S ąd  za żą d a ł te d y  od policyi 
d o k o n an ia  rew izy i u p o d ejrzan y ch  osobników  
i e w e n tu a ln e g )  a re sz to w a n ia  ich.

Po odbyciu  rew izyi, a re sz to w a ła  po licya ja k o  
p o d ejrzan y ch  o w spółudział w o szu stw ach  asen - 
te ru n k o w y c h  — ży d r J a k ó b a  R osenb lnm a z Pod 
gó rza  i M. G. z K rakow a. A resz tow anych  od 
staw iono  do sądo ,

Ohydna zbrodnia. Z pow odu n o ta tk i  u m ie 
szczonej pod  pow yższym  ty tu łem  o trzy m u jem y  
od cz e lad n ik "  ś lu sa rsk ie g o  p. K. P y tla  w y ja 
śn ien ie , iż pog ło sk i k u rsu jąc e  po m ieście, jn k o - 
też i w iadom ości p o d an e  p rzez  fUtasę, ja k o b y  
w je d n y m  z dom ów  przy  nl. F lo ł ju ń s k ie j  s p a 
lono żyw e dziecko, s ą  bezpodstaw ny .

doszed ł od + 1 0 '8  do + 2 4  7 C , b a ro m e tr  p o d 
nosił się.

D a la  2-ego  czerw ca o godzinie 7-nioj ran o  
s ta n  b a ro m e tru  742 7 m m ., te rm o m etru  + 1 6  8
0., w i a t r : w schodni.

Kronika zamiejscowa.
Samobójstwo i przypadkowe otrucie. Z Sam

bora p iszą n a m : W  p on iedzia łek  o deb ra ł sob ie 
życie w ystrza łem  z rew olw eru  p o ruczn ik  77 p. p. 
H endel. P rzyczyna n iezn an a .

P rzed  k ilu  dn iam i o tru ł się  przez p rzy p a d 
kow e w ypicie silDej dozy k w asu  sia rczanego , 
80 le tn i s ta rz ec  F lo ry an  M ichalski, daw ny d z ie r
żaw ca dóbr.

Cygani-bandyci. Z Ł ętow ni p iszą  n am : D nia 
31 z. m. p rzyw ędrow ała  do Ł ętow ni b an d a  cy
ganów , złożona przeszło  z 20 osób rozm aite j 
płci i w ieku.

P odczas n ieobecności proboszcza, k tó ry  za- 
ę ty  był w kościele, w ta rg n ę li n a  p leban ię  i 

z n ied o m k n ię te j sp iżarn i sk ra d li  pół p o h ia  w i
szącej słoniny. K iedy dom ow nicy sp o strzeg li k r a 
dzież, puścili s ię  w ślad  za  cy g an am i i dogo
nili ich pod lasem  p lebańsk im  i odeb ra li im 
sk rad z io n ą  słon inę. R ozgniew ani rab u sie  rzucili 
się  n a  lodzi p leb ań sk ich  i zaczęli ich bić k ija 
mi, przyczem  po ran ili d o tk liw ie  leśnpgo. Gdy na 
w szczęty  k rz y k  b ity ch  ludzi p leb ań sk ich  coraz 
więcej ludu  p racu jącego  w polu zb ierać  się  po 
częło, zuchw ali bandyci poczęli s trze la ć  z rew o l
werów i rzucać k am ien iam i n a  proboszcza. O 
w ypadku  tym  dano  znać do żan d arm ery i w J o r 
danow ie, k tó ra  za  rab u siam i u rządziła  pościg.

List robotnika do Schulvoreinu. W miesię
czniku niemieckim „Der getreue Eckart", 
umieszczono „List niemieckiego robotnika 
z Borysławia w Galicyi do niemieckiego 
„Schulvereinu“, w którym  czytamy:

„Z ubolewaniem muszę Wam donieść, że 
rodziny robotników niemieckich nie mają tu 
taj dotychczas szkoły niemieckiej, a nasze 
dzieci niemieckie muszą chodzić do szkoły 
polskiej. N iektóre rodziny postarały się już 

przeniesienie w inne miejsce, aby dzieci 
mogły uczęszczać do szkoły niemieckiej. My 
ednak, którzyśm y innej pracy nie znaleźli, 

spodziewamy się jeszcze, że z pomocą Bozą 
aędziemy raogli w roku przyszłym dostać 
nauczyciela niemieckiego. Tego roku już wy
najęliśmy odpowiednie mieszkanie, ale do po
zyskania nauczyciela uważamy się jeszcze za 
słabych, ponieważ ze stu  rodzin niemieckich 
dopiero 35 należy do Związku Niemców 
chrześcijańskich („Christl. Doutschen"), a to 
są rodziny wyłącznie robotnicze. Panowie u- 
rzędnicy Niemcy nie troszczą się o nas i nie 
ujm ują się za robotnikami. Ale należy się 
spodziewać, że niemieckie poczucie w tych 
panach drgnie wreszcie i obudzi w nich 
przychylność ku niemieckim współrodakom- 
robotnikom".

Przytaczam y powyższy list jako  ilustra- 
cyę, jak  narodowo uświadomiony robotnik 
niemiecki dba o oświatę Oby za przykładem 
Niemców szedł lud nasz, zwłaszcza w m iej
scowościach — narażonych na w ynarodo
wienie.

Dobra nauka. Bardzo wymownym przy
czynkiem do charakterystyki stosunków  pol
sko-żydowskich je s t następujący list, prze
słany redaktorow i „Wiadomości Codziennych".

„Panie Redaktorze 1 W spółpracownik re- 
dakcyi, p. Stańko, potrzebował (!) napisać głu
pi artyku ł zaczepny przeciwko żydom, żału
jąc, że nie zna języka ży dowskiego, gdyż czę- 
śriejby was częstowali przekładami z pism 
żydowskich. — Bardzo mu na tem zależy i 
chciałby się nauczyć, ale niema czasu, bo je s t 
przepracowany.

„Wy, biedni chrześcijanie, wszyscy je s te 
ście pizepracowani i dlatego nic nie umiecie, 
tylko jedni żydkowie próżnują, ale się od 
biedy po polsku nauczyli, Ale nie o to idzie. 
Idzie głównie o to, ażeby was w y l e c z y ć  
z m a l i g n y  a s y m i l a c y j n e j ,  z ż e b r a 
n i n y  u ż y d ó w  i z pogróżek przeciwko ży
dom, jeśli się z w*\mi nie połączą narodowo. 
Napadacie w waszych gazetach na p. Jacka- 
n a  (redaktor żargonowego organu nacyona- 
listów żydowskich w Warszawie. Przyp. red.), 
a ja  i każdy uczciwy żyd musi wam stw ier
dzić, że on tylko to pisze, co  k a ż d y ,  n i b y

Zmarli. Teofil O p y d o ,  za rząd ca  podatkow y  
i obyw ate l m. P odgórza, o p a lrz o n y  ŚŚ. S a k ra 
m en tam i, zm arł Jn . 1 czerw ca. W yprow adzen ie  
zw łok odbędzie s ię  dn . 3 bm. o godz. 5 pop.

Repertuar tiatrt dUeJsUege w Krakowie
Czwartek. „M andragora". Ostatni występ p Ho

noraty Leszozynskiej.
Piątek. „Dzieje Orestesa". Ceny zniżone (popu

larne).
Sobota. „Jestem  zabójcą". Komedya w 1 akcie 

Aleksandra hr. Fredry. „Chory z urojenia". K om elya 
w 3 aktach Moliera. Pierwszy gościnny występ p. Zel
werowicza.

Repertuar teatru ludowege w Krakewie.
Czwartek. „Ułani księcia Józefa" (Nowość!). 
Piątek. „Ułani księcia Józefa".
Sobota ,Ułani księcia Jóiefa".
Niedziela. „Ułani w a Józeta".

Jubileusz prof. ?arefcl(iego.
W Domu lekarskim  odbył się wczoraj 

wieczorem dalszy ciąg obchodu jubileuszu 
35-letniej pracy prof Pareńskiego na s tan o 
wisku p rym tryusza szpitala św. Łazarza.

W uroczystem  posiedzeniu Tow. lekar
skiego, prócz wielu lekarzy z K rakow a f 
całego k raju  wzięli udział: rek to r Uniwers. 
krakow skiego prof. Dr. Łazarski, cały wy 
dział lekarski uniw ersytetu, reprezentacya 
Rady m. Krakowa z wiceprezydentem Dr 
Szarskim  na czele, grono radców miejskich, 
dyrektor Tow. wzajemnych ubezpieczeń Dr 
Szatkowski, deputacya Związku turystyczne
go oraz liczne grono obywateli krakow skich 
i z prowincyi.

Zebranie rozpoczęło się przemówieniem 
prezesa Tow. lekarskiego, radcy dworu prof. 
W i c h e r K i e w i c z a ,  poczem zabrał głos 
prodziekan wydziału lekarskiego na krakow 
skim uniwersytecie prof. W a c h  h o l  z, k tó ry  
odczytał adres wydziału, wystosowany do 
prof Pareńskiego.

Następnie prof. C i e c h a n o w s k i ,  red. 
„Przeglądu lekarskiego*, wręczył prof. Pa- 
reńskiem u, dedykowany jubilatowi zeBiyt 
tego pisma. Imieniem Izby lekarskiej prze
mówił Dr S c h J n g u t ,  im, dawnych uczniów 
D r S u p i ń s k i ,  wreszcie z ram ienia Polskiego 
Tow. balneologicznego przemawiał D r Z a- 
n i e  to  w s k i .  Depesze z życzeniami nadeszło 
z różnych stron  kraju  odczytał Dr H a b i c h t.

Między innymi nadesłali życzenia i wy
razy uznania: Związek lekarzy polskich w 
Petersburgu; Towarzystwo lekarsk ie we 
Lwowie; sekeya sanocką krąjuwegp Związku 
le k a rz y ; Towarzystwo lekarskie w  Prze
myślu; członkowie Rady m iasta Krakowa, 
bawiący na kongresie miuszkaniewym w 
Wiedniu z prezydentem  Drem Leo; JE  hr. 
W odzicki; profesorowie Akademii w eferyna- 
ryi ze Lwowa; Rydygierzy ze Lwowa; Dr 
Biegański z Częstochowy; Fryderykow ie Zol
lowie młodsi i s ta rs i; O staszew ski-B arański; 
miejskie biuro ubogich; dziekan Popielski ze 
Lwowa.

X. kanonik Dronojowski odczytał pismo 
z życzeniami od Tow arzystw a nad w etera
nami z 1863 roku.

Na przemówienia i życzenia powyższe — 
odpowiedział wzruszony jubilat w serde
cznych słowach. Wieczorem odbyła się wspól
na wieczerza w sali Tow. lekarskiego.

Ze sportu.
Meeting awiatyczny w Budapeszcie.

Jak  donieśliśmy dnia 5 bm. rozpoczyna 
się w  Budapeszcie m eeting awiatyczny. Na 
polu wziotu, k tó re  mieści się na placu ćwri- 
czeń kawaleryi rakuskiej wre praca gorą
czkowa. Setki robotników wznoszą trybuny, 
ustawia ją  hangary, porządkują plao.

Dotychczas nadeszło 29 maszyn do lata
nia. W dniu dzisiejszym maszyny Lędą p ^ e -  
wiezione na pole wzlotu l umieszczone w 
hangarach, w których uwijają się liczni pi
loci węgierscy i zagraniczni, czyniąc outatnie 
przygotowania.

Z  biorących udział w m eetingu awiato- 
z a s y  m i ł o w a n y ,  t. j. dobry Polak m ojże-l1<̂ w należy wymienić Aladad. Zse bgv. 
szowego wyznania, c z u j e  i m y ś l i .  P o z o - 1 niedawno przebył dyslaiis 12 kilome-
stańcie wy tem, czern jesteście — my żydzi, trow y na wysokości 15 m etrów. Przybyli ró-

W ycieczkę do C zerny nrządza ti&l 5 b m. Tow. 
Wielkopolan. W yjazd o godz. 1-20 z iw orca kolejo
wego. W ra ie deszczu odłożona na 42 czerwca.

Pogoda. D nia  1-ego czerw ca te rm o m e tr

jak  byliśmy dotąd, t,aK i do osta tka zosta 
niemy żydami z religii i narodowości. Z wa
mi się łączyć nie myślimy i nie będziemy ni
gdy, bo kraj cały finansowo i przemysłowo 
do nas należy, wszystkie warstwy narodu wa 
szego, od najwyższych do najniższych, w na- 
szem znajdują się ręku.

Przestańcie szerzyć antnsem ityzm  bezowo
cnie. Naród wasz cały ciemny, biedny i wie
cznie pijany (I), a przytem  bezrozmnny — 
możemy przeto dać się wam we znaki. Le
piej więc będzie: m i l c z e ć  (!), m i l c z e ć  i 
m i l c z e ć ,  ho dach nad głowami waszemi, 
chlcb codzienny, mąka, kasza, nafta, węgiel i 
mięso trefne i inne wszystkie potrzeby, do 
życia niezbędne — w naszych są rękach, a 
wobec częstszych napaści na nas, możemy 
ceny na nie podnieść o 80 procent. Przecież 
wy na tem nic nie zarobicie,' tylko my żyd
kowie i zamiast wy nas — to  my was wy 
pędzimy bez żadnego pogromu na cztery wia 
try...

„Milczcie zatem, Jak drewniane ścięte pnie 
w iesie, dopóki nie spróchniejecie w milczę 
niu...

„Aw antura żadna na nic wam się nie 
przyda, rozumu wam Bóg i Król nasz nie 
dał — tylko n am ; n a  r o z h u k a n e  b y d ł o  
m a m y  b a t ,  a b a t e m  t y m  j e s t  r u b e l ,  
a chociaż wy macie tw arde kopyta i ostre 
rogi, to my Jeśli dotąd potrafiliśm y sobie z 
wami radzić na swoją korzyść, to tem bar- 
dziej teraz, gdy wy już nic nie znaczycie nie- 
tylko dla nas żydów, ale naw et pomiędzy so
bą jesteście bezwładnymi klocami próchna.

Moryc Rothenberg“.

Odznaczenie. C esarz  n ad a ł zw yczajnem u pro
fesorow i h is fo ry i sz to k i n a  U n iw ersy tecie  J a 
g ie llońsk im  r. d w  Drowi M eryanow i Sokołow 
sk iem u , a o s tro -w ę g ie rsk ą  od zn ak ę  hono row ą 
„ L itte r is  e t  a r tib u s"

wnież inżynier W arcbałowski i kapitan Bo- 
oms. Obaj użyją do wzlotu aparatu  system u 
Farm ana; inż. W archałowski dokonał wiele 
zmian i ulepszeń na swym aparacie.

Hr. Montigny i Croguet, k tórzy przedsię
wzięli onegdaj wzlot w Szegedynie, przybyli 
również do Budapesztu. Hr. Montigny wzniesie 
się na aparacie Yoisena. ponieważ maszyna 
31eriota, na k tórej dokonał wzlotu w Sze
gedynie, została uszkodzona.

Wyścigi konne w Anglii.
Wyniki angielskiego derby w Epsom z 

dnia 1 czerwca (inform. biura E. Lackenba- 
chera w Krakowie) są następujące: Fairlego 
og. „Lemberg" 1 dżokej: B. Dillon lorda 
Villiensa og. „Grwenback" 2, dżokej: Temple- 
man, Cunliffa og. Charles o’ Maliey 3, dżo
kej G. Stern, oitgało 12,

Imieniem Spółki kom andytowej: 
W ydawca i odpowiedzialny redak to r 
M  *  r  v  a  n  w s k 1

Za artykuły  w tej rubryce redakeya nie pr»y> 
muje żadnej odpowiedzialności

K an c e la ry a  a d n o k a ia

Dra Michała Danielaka
znajduje się

w Krakowie, Rynek gł. Linia A — B i 37.

Najwyższe odznaczenie. N a jja ś n ie js s r  P a n  
n ad a ł Ju lian o w i M einlowi, znanem u p rzem y
słow cow i i w łaścicielowi dom u im portow ego  k aw j 
w W ied n ia , k rzyż  F ra n c isz k a  Józefa .

GURGULA m ączk a  o d ży w cza  dla dzieciPolecona przez ko- 
misyę lekarską Towa
rzystwa lekarskiego, 
Kraków, z dnia 291
maja 1907. do L. 25. nie ustępuje w jakości wyrobom pozakrajowym. Nie jest droższą. Do nabycia w aptekach i drogueryach, gdzie niema, proszę pisać wprost w Jarosławiu.



Str. 4 GŁOSUJ RODU zadnia 3 Czerwea"1910 Nr.*14

Na czerwiec! 
Miesiąc Najsł. Serca Jezusonego

przez

O. Prokopa, kapucyna
w o p ra w ie  w p łó tno  a n g ie lsk ie ,  C e n a  2  K 

z p rz e sy łk ą  l i .  2  4 5  h a l .

Jed yn e w yd a w n ic tw o  w ie l
kim  drukiem  w  k s ię g o m  

kato lick iej

Dra Władysława Miłkowskiego
w  K rakow ie

plac  M aryack i ,  9. Telefonu Nr. 1308.

J W i T n T r t T o T n T n T o T o T o I o I  J n Ł f l
Zakład a r t i n r n a a  
kąmlenłait. 1

Józefa KULESZY
naprsechr 
w Krakowi* 
w ie lk i  w y b d r  
wyek l o n M w  a |f c *
ar uw<*. p M i ł l — »
m u ra. P o d d a l i  M|
wyLuuakna gitmSw w

■ -  miej m u I a a  j n a U -
H J  cyl. Telefon 7BB. «.■
N W W W i t W r a T O

■  <rakewi* ul. Kiuenlezna L i«  
JKDYMA W  K&AJW

F A B R Y K A  PAS ÓV
B l t t f M V  r _

Ig n acego  W u rm r
PANNY

inteligentnej, znającej język niemiecki i ciioć 
trochę francuski — p o t r z e b a  z a r a z  do 
sprzedaży w składzie Paihefonów Pierw
szeństwo m a ją  r e f l e k ia n tk i  już  p ra cu jąc e  
w handlu. - Z g ła sz ać  się ul Jagiellońska. 
Nr. 7, I. p. 891 2 1

R Pisarzowicach
(p. bielski) 3 pokoje ,  n a  I. p ię trze ,  osobne ,  
z um eb lo w an iem ,  k u c h n ia  z naczyDiem i p o r 
ce lana .  sp iż a rk a  — n a  dłuższy p rzec iąg  c z a 
su  po b a rdzo  p rzy s tęp n y c h  ccnacli  do w y 
najęcia .  — P a r k  i kąp ie l  tuż o b o k  dom u 
In fo rm u je  N, N. Dom a k ad .  Sr (ił. ( so b o ta  
i pon iedz ia łek  od g j  I 1 — 2 1,',). 890 1

m  HUBRYCHT
Skład kawy i herbaty

PRAGA, MAI A STRANĄ TRZISTR 
p l_ c \  [ <0 r.A-tępnją v- lic  im-li f m ii 

do kuż 1ej sLu-y-.: kaw y z ie lone  
w y b o rn e g o  s m a k u :  Kurnkr* 5 kg. 
13 K., Now. (Iran da 5 kg. l i  K., 
Ki sta tyka  5 kg. ló  K., C")li  n plui- 
tiir. 5 kg. IG K. M >bka 5 kg. 16f>0k. 
P a lo n e  kaw y 1 kg. K. 2 90, K. 3 10 
K.3-30, K. 3'ó0. 3 80, K. 3 9 1 K 4 10

N a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  c h rz rśc i ja ń sk o -so -  
cy a lnego  p ism a  lu dow ego  „ I \ ) > T i j i ’“

Już  w y s z ł a
o d b i tk a  z „Gb su N a ro d u "  p. t . :

Program żydowski
i czyli w , ak i  sposól) żydzi c! cą  u ar/.mi, 

chrześcijan),  
w yg łoszony  pr'OZ p e w n eg o  ra b in a - ta lo .u d y  
Stę do sw ych r spó łwyzr .awców we i w: wic, 
a  rozw ija jący  z n ie s ły c h an ą  szczerośc ią  p lao  
żydow sk ie j  a kcy i  w śró d  ch rześc i jan  w o b e c 

nej chwili.
Cena e g zem p la rza  wynos t y l k o  ł> h a l .  
Z o p ła t ą  p o c z to w ą  10 h a l. Przy zam ówieniu  
najm niej 10 e g z e m p la r z y  c en a  wraz z o p la ta  

po c z to w ą  wynosi  60  h a l.

Z. „ P r o g r a m  Polskiego stronnictw a 
cbFicści]ańsko-socyalnBgo, i . (str. so>

K osztu je  20 hal. za  Jgz.  Z o p ła t a  pocz t ' .w a  
30 hal.

Do n ab y c ia  w Adm inisracyi  „Głosu N a ro d u 11.

Z a r z ą d  p  w i e k i  A n t .  k i a i u ś k i c -  
f f o  w  . J e z l e r z . i i m c l i  a d  K orszczó*  

w ysyła w 5-kilow ycb b ln sz an k a ch  w szys tko  
opłatnie , praw dziw y  miód lipcowy w cenie
7  k or. 50  h. a  w y borny  m iód lipców v w cen e
8  koron. W y sy ła  również  m iody p i tn e  wy
szczególnione na kilku  w y s ta w a ch ,  t a k  e t ’ - 
Iowy k asztelański, k ró lew sk i  i miody p i tne  
ow ocow e jak  B orów czak ,  Maliniak,  D ereniak, 
W iśuiak, W in o g ren iak , Ożyniak  i t. d. w 
5-ciokilow yeh b la sza n k ac h ,  w szys tko  opłat- 
nie,  w cen ach  od 6 k o ro n  40 bal.  do 6 k o r

70  h. cenniki  n a  ż ąd an ie  franko.

Kroju i szycia
p a n ie  i p a n ie n  i, najlepie j  wyuczyć się m o g ą  
w k o n c es y o n o w an e j  przez ck. N am ies tn ic tw o

Szhole kroju i szycia
przy ulicy św. K rzyża  L. 7.

1 u rs  n a j ł a tw ie js ze g o  k ro ju  f rancusk iego ,  za 
zniżoną  o p ła tą ,  zacznie  się 1 -go  lub 3-go 
czerwca.  Z g ło szen ia  p rzy jm u je  się codzien
nie od  9 rano  do 12 i od  3 popoł .  do  6-ej.

Miód! Miód!
niezbędny dla dzieci i s ta rców , g ę s ty  K. 6-80, 
gęsio płynna p a to k a  K. 7 30, k i lk u le tn i  wiś- 
niak ,  bo rów czak ,  j a b ł e z a k  K. 4 84. Żołędź na  
k a w ę  3 K. za 5 kg. f ranco  Kor'.eniew iez 
em. naucz, lw an czan y .  872 10 5

S A Ł O tO N T  W  ROK U 1 S 7 |

1 I I M I  

IIT T S T .-B I i iE f f in n a i i

nici TREMBECKICH
■  h m i ,  l i k w i t f t i  L l
( im  wdany). YeUfoi UH

Podaj moja olą wykonywania 
w szalki oh robót w zakres ten | 
wchodzących s r szczególno- 

Asi gnbowcdw I poain.ków >U w [ 
■ i m f i  Jak ■» prowincji. Poleca ] 
sW U  wybdr gotowych pomników 
płeikewca m am on i granit.. 1491|

Leczcie pijaństwo,
zanim pija<k naruszy ustawę.

Il.i tujcie go nim a lk o h o l  zniszczy j e g o  zdrowie,  chęć d o  p ra cy  i m a ją te k ,  lub zanim 
śmierć  uczyni r a tu n e k  n iemożliwym.

C o o m  jest s u r o g a te m  na  a lkoho l ,  k tó ry  sp raw ia ,  że  g o rą c o  n a p o je  s t a ją  
się d l a  p i ja k a  w.-trętnymi.

C o o m  je s t  zupełnie  n ieszkod l iw ym  i d z ia ła - iak  in tenzywnie,  że n a r .e t  b a r 
d /o  nam ię tn i  p j a c y  nie p o w ra c a ją  n ig d y  do d aw n e j  nam ię tnośc i .

C o o m  j e s t  n a jnow szem ,  co n a u k a  w ty m  k ie ru n k u  w ynalaz ł  t ;  w y r a to 
wał  on już ty s iące  ludzi od  b ie d y ,  n ędzy  i ruiny.

Ć o o m  jes t  ła tw o  rozpuszcza lnym  p re p a r a te m ,  k tó ry  m oże  np. g o sp o d y n i  p o 
dać  sw em u  m ężowi w p o r a n n y m  n apo ju ,  bez z w ró c e n ia  n a jm n ie jsze j  z j e g o  s t ro n y  
uwau-i. W  na jw iększe j  l iczbie p rz y p a d k ó w  o so b n ik  nie p o j m u j e ł i a w e t ,  d laczego  ta k  
n a g le  nie m oże  znieść sp i ry tu su ,  i sądzi że n a d m ie rn e  używ an ie  j e s t  przyczynę, te g o  
o b jaw u  — j a k  się to czasem  /.dafza  np. że n a b ie r a  się w s tr ę tu  do p o t r a w y  k tó r ą  
się zby t  często -  ripo.lywa.

C c o m  powin ien  każdy  ojciec sw em u synow i s tu d e n to w i  pudać,  zanirn tenże  
I.a pomimo, że nie o d d a je  się  może ca łk o w ic ie  p i ja ń s tw u ,  to j e d n a k  a lkohol  o s ła b ia  j e g o  umysł.

 , ....................................ł dość silnej woli, aby się w s trzy m ać  od picia  g o rą cy c h  n a p o jó w  pow in ien  zużyć j e d n ę  dozę
. J , ’si on" zupełnie  n ieszkod l iw ym  Z ażyw a jący  k o n se rw u je  ty m  sposobi  m sw oje  zdrowie,  i oszczędza  wiele  pieniędzy, 
y rz u ca n a  wino, piwo, w ódkę  luii likiery. — P r e p a r a t  Coom k o sz tu je  10 kor.  i wysy ła  się g o  za  poprz .edniem  n a d e s ła 

niem kwoty ,  lub za pubradiiom przez  : Coom Insttiut, Copenhagen 323 (Danemark).

p:v. pad  u - j r /y  i y .o in i 
W ogólności,  k a żd y  k io  nie m
,,Coom
kl n:e wy

Listy o p ia m i '  ..luic/.kiem za 25 hal.,  k a r ty  k o re sp o n d e n c y jn e  10 hal.
iM -imw M iaian

*  S k a r b e m
prawdziwym dla 
Piących na następstw a 
fo t fo w  m łodość?  jes t  
% u n e  dzieło ilustro-wane «®wo-
n  rŁ . ż f t t a a ' 7
y chr ) n a  w f a s n a
Nowe wy Jan ie  polskie.

• r-ena K . 2 __

a ?

f
księgarnie. «

Urzędnik kasowy
l a t  28, z p łac a  1700 K. rocznie,  z p r a ł e m  do 
em e ry tu ry ,  p r a g n ie  p o zn ać  p a u u ę  luli m ło d ą  
wdow ę w ce lach  m atry m o n ia ln y c h .  S p ra w a  
n a  se ryo  t rak to w an a . .  Z w r o t  l is tów p o d  s ło 
w em  h onoru .  — Iństy  p o d  „ A d m in i s t r a c ja  
„Głosu N a ro d u "  za  o k a z a n iu m  ks. pocztowej 
Nr, 417.262. g g g S S l  2 1

BAZAR
K R A J O W Y
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  2 0

P O I K C A :

Koszyczki ozdobne

do robót ręcznych.

C u d  a m e r y k r łń s s ^ io ^  y r m r a  - ł y s ł y  j s» nowo wynaleziony

O ł ó w e k  d o d a j ą c y  ( , , l i ¥ I a x i m “ )
z u r z ą d z e n i e m  o ló w k  v,vcm i n a  s t r u n 248 h

Ten nadzwyczaj  dowcipnie  s k o n s t r u o w a n y  p rzy rząd ,  służy celem szybk iego  i p e w n eg o  
dod aw an ia ,  a  g łó w n ą  za le tą  tegoż,  obok na jb a rd z ie j  po jedynczego  ujęcia i n i e n a g a n n e g o  
fu n k e y o n o w an ia  s t a n o w ią :  z jed n e j  s t ro n y  o g r o m n e 'u l ż e n ie  d la  u m js łu ,  k tó ry  n a w e t  przy 
k i lkugodz innej  p racy  7. Maximem nie po zo s taw ia  żad n e g o  ( lak  często o b se rw o w a w a n e g o  
i w h an iebny  sposób  n a  uinysł dz ia ła jącego)  n e rw o w e g o  w y c z e rp a n ia ; z drug iej  zaś  pe 
wność i w ie lka  oszczędność  czasu. — C ena  za  sz tukę ,  wraz z ła tw o  z roznm ia łem  dokła-  
dnern o b jaśn ien iem  K. 10 60 za  po b ran iem ,  za  n a d es łan iem  ._woty z g ó ry  K. 1 0 — . Do 

n ab y c ia  w g łów uym  sk ładzie  Em . E rber, W ien 11/8 E n t t s g a s s e  Nr. 21.

E 5 3[ś]C^]Ih] IhI

MYŚL R0B0TNIGZ9
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.
Wychodzi co dwa tygodnie. 

Frenumerata roczna wynosi L Ł

„Myśl Robotnicza" iłdy_
  nem a nas
pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 

redagowanem w dachu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym i 

życiu w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" !*“ d°-
 -----1__________________________  brym in
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro

botniczych.

SI 3 5 1  [ 5 ]  r ^ 7 f51 [^ 5 ][ę

KONKURS
T o w arzystw o  w zajem nych u b ezp ieczeń  U rzędników  

pryw atnych w e L w ow ie, Zakład ustawowy emerytalny za
stępczy, rozpisuje niniejszem konkurs na p osad ę zastęp cy  d y
rektora, pod n-stępującymi warunkami:

O posadę ubiegać się mogą kandvdaci z ukończonemi stu- 
dyami akademickiemi w wieku najwyżej do 40 lat; pierwszeństwo 
mają ukończeni prawnicy z wszystkimi egzaminami i odpowiednią 
praktyką administracyjną i ile możności asekuracyjną, między 
nimi zaś mają pierwszeństwo kandydaci ze stopniem akademickim.

Płaca początkowa roczna 5.400 K. i 600 K. dodatku osobi
stego — Zitem 6 000 K., oraz 2 pięciolecia po 500 K. a nadto 
widoki awansu do wyższych rang; służba przez 1 rok prowizo
ryczna. 883 4 :i

Podania wnosić należy najpóźniej do 30 czerwca 1910, do 
Wydziału centralnego Towarzystwa, Lwów, ulica Kl. Tańskiej 3.

) Wyszło z druku :

Umarli ż y ją !
,Śm ierć ciała nie jest  śm iercią  

duszy, czyli umarli żyją“.
T r e ś ć :  Siły .luszy ludzkie j  n a  j a w ie  i we 
śnie. Ja sn o w id z en ie .  N a  g i a n i c y  życia  i śmierci.  
N a’ w ększe  m ęc za rn ie  z a in ieu ia ją  się w r o z 
k o s z !  śm ie rć  j e s t  na jw y ższy m  z ac h w y tem  
i sąd em .  Sm ierc  j e s t  oddz ie len iem  od ciata 
p ierw ias tka ,  d u c h o w eg o  z w a r s tw a m i  m a g u e  
tyzinu. Oo mówi p ro feso r  Dr. I .o m b ro so ?  i t. d. 
C ena  K .  1 2 0 ,  z p rz e sy łk ą  I t .  1 4 0 ,  za 
zal iczką  Łf_. 1 Ś O .  Do n a b y c ia  w Adniiui- 
s t r a c j  i „Głosu N a ro d u " ,  ul. św. Krzyża 1. 7.

> Ł  i- a  t  c  « ęj ■ y j  o j t  a, o  « o  k r .  - o  -  o  i , i .  t  > tz e t  £1 

G r a n d  Prix  na w y s t a n i e  ś w i a t o w e j  v/ P a r y ż u  1 9 0 ) .

KWIZDY KorneuburskiprjSziek dla bydła
D yetetyczny środek dia bydła rogatego  i ow iec.

Letnia
Kawiarnia i Mleczarnia

ui Parku Jordan? |ui otwarta.
Lokal na nowo wykwintnie urządzony.
W yb orow a d osk on ała  Herbata. — M leko słodkie i 
k w aśne, p odśm ietan ie, śm ietanka i m asło  z p ierw szo -  
....................rzędnej m leczarni Ł u c z a n o w ic k ie j ..................

SZYNKA -  PRZEKĄSKI.
W razie uiepogody P T. Publiczność korzystać może z 

krytej werandy — O łaskawe względy uprasza
JA N  BISANZ.

Dom piątrowy
z!ogrodem

Cena 1 p u d e lk a  K. 140, '/, p u d e łk a  kor. 
— '70. l r /eszło  50 lat w najw iększych s t a j 
niach w użyciu przy b ra k u  ochoty  d o j e 
dzenia,  zte.m t raw ien iu ,  do p o p ra w ien ia  i 
p o m n o żen ia  wydajnośc i  m le k a  u krów.

Hwizdy Aorneuburski proszek dla trzody
praw dziw y  ty lko  z o b o k  umienzozonym 
zn ak iem  o o h io n u jm .  — Do n ab y c ia  we 
wszystkich a p te k a c h  i d rogue rjach .  Illu- 

s t ro w a n e  cenniki  d a rm o  i opmtnio .
G ówny tk ła d :  F r a n z  Jo l i .  K w iz d a  o. k.

s t r .  w ęg .  kr .  rum. i książ. bułg.  D o
s t a w c a  Uworów, A p te k a rz  obwodow y 

K orneuburg  bei W ien.

UTl1

W*

5»

I
własnej  i obcej ko u s tr .C/.nciie za  z n a k o m i te  A p a ra ty  fotograficzne

Puli c;imv, p rz e d  z a k u p n e m  a p a r a tu  nasz  p o d rę cz n ik  (534 s t ro n ,  624 ilu - 
s t racy j ,  u  n a  k o r .  1-80) ułożony przez  n a sz eg o  w s p ó łp ra c o w n ik a  p. Alb. 
v. PaTot-ay, z n a n e g o  ZF*«czytnie w k o łach  fo togr.  ta c h o w c a ,  k tó ry  k ie 
ru je  n a szy m  in te re s e m  de ta i i iczuym  n a  n a  G rau  n 30, i c h ę tn ie  udzi -la 

wszelkicli  fachow ych  w y ja śn ień .
R .  L e c h n e r  ( W i l h .  M i i l l e r )  ck.  N adw .  fabr. wyr fotogr.  
F a b r y k a  a p a r a tó w  — Ate lie r  fo tog raf iczne  — W ien, G raben  30. u. 31,

RELSY
, A m e r y k a ń s k i e  ł y ż w y *  

na k ó lk a c li.
(lo ja z d y  po  c h o d n ik a c h , a s fa lc ie  

i l. p. —  p o le c a j ą .

i t3fc

K r a k ó w ,  f ly n e k  37.

Za 1 Kor.!
para znahomifycfa 

pończoch damskfcSi czarnych 
lub koloroiaich

p o l e c a  •

Łn PRilUSS
H M K O H  

R ynek  g łów ny , L. ?.
R 3 K 2 K J  :-ZL

i Efltznoić!
P-

1
I „Samopomoc"

Chcąc m ieć s ta łe  z a t r u d  
n ienie  m ężczyźni czy k o 
b ie ty  bez w zg lęd u  n a  wiek 
i o d d alen ie , niech ż ą d a ją  

W yjaśn ień  od firm y :

P rzed s ięb io rs tw o  fabrycz 
ne  w yrobów  t ry k o to w y c h  W 
we L w ow ie  ul. Z y g in u n  H 

t o w s k a  9 u

t

\
I
I______

K W arunk i tak  dogodne ja k  n ig d z ie !  $

w pryncypalnem miejscu w Podgórzu, o dwóch frontach, (między 
dwoma równolegle bieżącemi*ulicami), przeszło l lO C B ą ż n i  kvv: 
powierzchni — tanio do sprzedania. Nawet połowa g o l B  ki kupna 
może być pozostawiona na hipotece. Miejsce nadaje s i H  właszcza 
dla zakładu przemysłowego lub fabryki. H

Wiadomość  ustna lub listowna w Redakcyi „Głos^Narodu**.  
Pośrednictwo wykluczone.

SKLEP
K o ła  P a ń  S t r a ż y  p o ls k ie j

ś w .  Jan a  14
p o lec a  w ła sn e g o  w y ro b u

K a p e l u s z e  s ł o m k o w e
s p o r to w e  i o g ro d d w e  obecn ie  w o g ro m n y m  

i yborze  — oraz

bluzki — halki — m atinki 
farłu ch y

g o sp o d a rsk ie  z k ra jo w y ch  zefirów i p łócien.  
W ysyłk i  n a  p ro w in cy ę  o d w r o tn ą  p o c z tą .

Od 1 korony
SuKleuki dziecinne

Od 3 koron
Snhnlr dam ski:

przyjmuje się do roboty: ulica Poseltika

MILIONY
Pań i Panów

używają

F c e o lin y

Masło deserowe
i k u c h e n n ie

w ysy ła  pocztą:  M leczarnia Jan a  K ędziura 
w Borzęcinie. 767 0

Bulion znakomity
1 k g r .  kor.  10 f rauco  za  p o b ra n ie m  od sp rz e 

d a ją cy m  o p u s t . ,
Z a m a w b ć  m o żn a  w h a n d lu  wyrobów m ięs
nych. Dyonizy C hrabąszcz i S k a .  Kraków 

św . Ja n a  16. 886 4 1

m

Zapytajcie się swego lekarza, czy  
, .1  nie Jest najlep
szym kosmetykiem na skórę, u łosy  
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz  
i najbrzyd ze rece un.bR*ają n a-
ty cb n i i  :■?• i i r y i i o k r a ty c z n o  de li
k a tn o śc i  i ro r m y  p rz e z  uż w a o io  

c o l i n j “ . „ F e e e l i n a "  
jeso m j  Ufom z 42-cJ: n a js z tac h e -  
tn io isz y c h  i na lśw i.jższycii  .il J .  
czyni cerę  pię n ą  i c zy s tą  i ręce  
de l ik a tn em i  i białemi. F e o l in a j e s t  
•zarazem n a jlep szy m  ś ro d k ie m  to 
a le to w y m  do  codzien n eg o  uży tku  
K to  używa Fceo liny  p o z o s ta je  z a 

wsze  p ięk n y  i młody.
Z o b o w iąz u  om y <t!ę p!e iią1ze  na- 
tyd rm lart łwriifiić, u d jb y  k tc k A -  
wmb z „ F e e o l i A y * *  uie by ł  
z a d o w o l  ju y o j .  Cena kawałka i i<., 
3 kawałki 2.50 K., 6 sz tu k  K. 4.— 
12 szt.  K. 7, — w y sy ła :  M .  F e i t h  

N a r h f .  W ie d e ń  V I.
B .  M ariahilferstr. 45 .

W Krakowie Hanas i Sp. Droguerja 
ulica  S z e w sk a  5, Reim i Sp. Linia 
A B. Zdzioław Konurowszi Flo- 
ryań8ka 33. Zopoth i Sp. N ad to  
d o s ta ć  m o żn a  w  wieJu  sk la- lach ,  
sp t e k a c h  i d r o g u e r y a c h  M onarch i i .

■ ■ ■ B n n R n m H H O

S t a r s z e g o  lekarza s ztabo w ego  i f izyka
Dr. C. Schmidta, słynny

Olejjefe słuchowy
I u su w a  chw ilow ą  g łu ch o tę ,  cieczenie  z u- 

szów, szuin w uszach i p rzy tęp io n y  słuch 
n a w e t  w  z as ta rza ły ch  w y p a d k ac h .  S pro 
wadzić  m ożna  za  Kor. 4, z a  flaozkę z o-  

p isem  użycia  przez a p t e k ę  1 1 6 1 0  4
H. Rubla przidtem Z. Ruclura wi Lwowie.

M oczen ie w  łóżku
N a ty c h m ia s to w e  odzwyczajenio  zapew n io n e .  
O b ja śn ien ia  b ezp ła tne .  P o d a ć  wiek i p teć l  
Św ie tne  p i sm a  dz iękczynne . P e l e c m ia  le

ka rsk ie .  1259 64
Instytut „SAiWITAS“

; VELBURG, P 82. BAWARYA

f  P ra w d ziw e  berneńskie  m a t e r y e i
”  na sezon wiosenny i letni 1910. 5

„Jolanta"
Pensyonat Józefy Rogoszowej

Kraków, nl, G r a n i c z n a  L. 14 ,  f. p i ę t r o .  
Poleca pokoje z całom utrzymaniom dl* 

przejezdnych.
Przyjmuje stołowniaów wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

Jest do wynajęcia
od 1 czerwca

mieszkanie frontowe
przy  ul. Sw. K rzyża  13 I p. sk ł a d a j ą c e  się 
z 2 p o k o i  i k u cb u i  n a  p rz ec ią g  3 miesięcy 
Z g ło szen ia  w Adm in.aUacyi  „G łosuuN  rodu" .

S z tu c z k a  
3*10 m . d łu g a

1 s z t u c z k a * ?  kor.  
1 sz tuczU ajlO  kor.  
l ^ s z tu e z k a  12 kor.  

na cały g a n  iu l ^ s z tu c z k a  15 ko r .
męski 1 . s z tu c zk a  17 kor.

(surdu t ,  spodnie ,  l  ’s - . tuczka 18 kor.
k am ize lka)  tylko 1 sz tu c z k a  20 ko r .
1 s z tu cz k a  n a  c za rn y  g a r n i t u r  sa lo n o 
wy K. 20 =  j a k  rPw nież  m a te ry a ły  na  
za rzu tk i ,  l o d m y  tu ry s io w sk ie  k a in ^ a r -  
n y  j e d w a b n e  itd. itd. w ysy ła  p o  cenach  

fab rycznych  z n an y  z rzete lnośc i  
Fabryczny skład sukna

S ifig e l lrn hof w  B e r n ie
Wzory darmo i opłatnie.

Przez  zam ów ien ie  m a te ry a łó w  w p ro s t  
u f irmy S iege l- Im ho t  oduosi  p r y w a t n a  
k l ie n te la  w ie lk ie  korzyści.  Z  p o w o d u  
z n aczn eg o  zb y tu  to w aru ,  s t a le  o lb rzy
mi w y b ó r  ca łk iem  świeży cli g a tu n k ó w .  
S ta łe  na jn iższe  ceny. W y k o n a n ie  u w a 
żne,  śc iśle  w e d łu g  w zorow, n a w e t  m a 

łych zam ów ień .  219 40

W Myślenicach za Rabą
są jeszcze urządzone mieszkania letnie do 
wynajęcia na lipiec i sierpień 2 pokoje z 
kuchnią, f pokój z kuchnią. Wiadomość n wła- 
ścicielki Plac Maryacki 8. II p. Kraków 0

I t r .  2l»rK R A K Ó W , u H c a w k o w s k a

MIÓD STOŁOWY LEKKI BUTELKA 1 K. -  MIÓD W YTRAW NY BUTELKA 1 K. 40 h. — MIÓD ESSENCYA BUT. 2 K. -  MIÓD KASZTELAŃSKI BU T 3 K   MALINIAKI — WIŚNIAM
MIÓD STOŁOWY MOCNT BUT. 1 K. Rl k. — MIÓD KURACYJNY BUTELKA 1 K. 60 h. — MIÓD ROPOWIEC BUTELKA 2 K. 46 b. — MIÓD BERNARDYŃSKI BUT. 4 1L — CfREtOAKŁ

T

.D rukarnia .Oiaau Narodu* (pad «*r«jjdeas J. R. Dotnafiskiago) w Krakowie u l dw, K n jia  L 7«


